
Wydanie połtnkiiewe.

P rzed p łata
u  „Głos Narodu" wynosi: 
■ Kraks w, : mieaięcanie 
kot. 8-—. Za odnoasenie de 
■lastkania dopłaca się 40 

kalany miesięcznie, 
▲dra Administracji: Gar­

barska 7.
Siaro filjalne: Szewska, 18.
Kamer pojedynczy zwykły: 

10 hal.
Kamer i  poprzednish dni: 

80 hal.

GŁOS NARODU
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKI) 1893 PRZEZ JÓZEFA R3G0SZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wyrisnip połtidriou
P rzedpłata

na „Głos N a.-jJa” wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie
kor. 2'40. W państwie nie- 
mieckiem kw arta ln ie : 10 
koron. W  innych państwach 

kw artaln ie: kor. 12’—. 
Adres Redakcji i Admini­

strac ji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 809 

Numer niedziemy lub nn- 
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Amatowica, w biurze inseratowem „Głosu Narodu" przy ul. Szewskiej 1. 13, pod zarządem p. Ignacego 
Rosnera. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 haleny, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od w iersza za każdy raz. Śluby, 
nekrologi eto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna. w W iedniu H aasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie
Md Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Socićtś M utuelle de Publicitś, A. L orette d ireo

teur, rue Coumartin.

N r. 1*73. Kraków, Czwartek dnia 1 Sierpnia 1901. Rok IX .

zas odnowić przedpłatę.
P r e n u m e r a ta  w y n o s i :
Za m ie s ią c  s i e r p i e ń : t  k . 4 0  h .
D o  k o ń c a  w n e i n i a :  4  k o r . 8 0  h . 
D o  k o ń c a  { r u d n ia :  158 k . — k .

Za smiaitę adresu dopłaca si§ 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonentów odbierających 

.G łos Narodu" w Administracji (Garbarska 7), 
alko w Biurze filjalnem (Szewska 1 3 ) prenume­
rata wyaosi:

Za miesiąc sierpień: 2 kor.
Do końca września: 4  kor.
Do końca grudnia: 10 kor. 

PP. Prenumeratorów, wyjeżdżających na wieś 
lab do kąpiel upraszamy o nadesłanie 4 0  hal. 
za każdą zmianę adresu.

.Jednopunktowe stronnictwa".
II . Do szeregu stronnictw o jednopunk- 

towym programie zaliczył >Czas« także —  
antysemitów polskich.

Po takiemsamem sklasyfikowaniu socjal­
nej demokracji zdziwienie z tego powodu by­
łoby wcale nie na miejscu.

Dziennik konserwatywny bierze najwybit­
niejsze agitacyjne hasło stronnictwa za pro­
gram. Czemże je s t bowiem antysemityzm? 
Jest pobudką, sygnałem, wzywającym Chrze­
ścijan do kupienia się pod wspólnym sztan­
darem w obroDie interesów religijnych, naro­
dowych i ekonomicznych, którym na równi 
zagraża liberalne, socjalistyczne, czy konser­
watywne żydostwo. Antysemityzm jest hasłem  
do oczyszczenia domu, zanim się rozpoczną 
gruntowne w nim zmiany i reperacje, jest 
wreszcie przestrogą przed łączeniem się z 
ludźmi, obcymi nam wiarą i pochodzeniem, 
którzy mają swoje odrębne dążenia, wprost 
sprzeciwiające się celom naszego społeczeń­
stwa.

To hasło zborne może być przeto trakto­
wane co najwyżej tylko jako zawiązek progra­
mu- którego poszczególne punkty stanowiłyby: 
przeciwdziałanie prądom antychrześeijańskim, 
antynarodowym oraz dążność do ekonomicznego 
wyzwolenia kraju. Dwa pierwsze z nich są ne­
gatywne, ale tylko z pozoru; kto bowiem 
przeciwdziała jakiemuś szkodliwemu wpływo­
wi, musi to czynić, wywierając wpływ dobry. 
Inaczej nic nie zdziała.

A czyż można pominąć fakt, iż  polscy 
antysemici są stronnictwem wybitnie demo- 
kratycznem, gdyż rekrutują swych zwolenni­
ków wśród tej warstwy społeczeństwa, której 
żydzi dają się najbardziej we znaki; że są 
stronnictwem radykalnem i postępowem, że 
w pracy narodowej przyświecają im ideały 
P olski dla Polaków a w pracy społecznej 
wzniosłe zasady encykliki <B,erum novarum?» 
Czy Btronnictwo o takim programie może być 
nazwane <jednopunktowem ?>

Przedstawiając zatem <uliczny» antysemi­
tyzm jako jedyny punkt programu, którym się 
kieruje stronnictwo, tę samą noszące nazwę, 
<Czas» rozminął się z prawdą. I kto wie, 
czy przyczyny takiego postępowania nie nale­
żałoby dopatrywać się właśnie w szerokości 
i  wieiopanktowości program u, jaka cechuje 
Antysemitów ?

Kto wie, czy wtedy, gdybyśmy się ogra- 
Wczali istotnie do samego narzekania na ży- 
ffw  1 wyszydzania 'ich przy 'żtParzonej spóso-

bności, a po za tern w kwestjach politycznych, 
społecznych i ekonomicznych nie mieli wła­
snego zdania, własnego kierunku i własnych 
celów, czy właśnie przedewszystkiem »(Jzas« 
nie byłby z tego zadowolniony, i czy wtedy 
ludzie, którzy dziś krzywera na nas patrzą 
okiem, nie obdarzyliby nas cichem, życzliwem 
poparciem, o ile naturalnie jakiś geszeft z 
żydami polityczny, czy nie polityczny, nie stał­
by temu chwilowo na przeszkodzie.

Okres przedwyborczy, w którym trzeba 
»kom[remisować* z żydami, je :t  właśnie okre­
sem, w którym antysemici, nawet »jednopun- 
ktowi« byliby, niewygodni; tern bardziej okres 
ten zmusza nawet wielce ugrzecznione stron­
nictwa polityczne do podnoszenia swojej war­
tości przez obniżanie tego co działają lub za­
mierzają działać » wielopunktowie przeciwnicy. 
W szak idzie tutaj o mandaty! Tak ważny 
cel uświęca wszelkie środki, nawet te, o któ­
rych dobrze wychowani politycy w innym  cza­
sie mówią i piszą tylko z szlachetnem obu- 
rzen;em.

Enuncjacje «Czasu> kładziemy na karb 
niemiłego uczucia, jakie w konserwatywnych 
politykach budzi niezaprzeczony wzrost nowe­
go stronnictwa o szerokim i popularnym pro­
gramie. Trudno nam bowiem przypuścić, by 
ataki «Czasu> na antysem^yzm miały być 
spowodowane tylko samym zamiarem skapto- 
wania sobie żydów i wprzężenia ich do kon­
serwatywnego wózka bodaj na czas wyborów. 
W zględy na chwilową korzyść stronnictwa nie 
doprowadziły chyba jeszcze do tego, iżby 
chrześcijańskie pisma uderzały na chrześcijan 
tylko za to, żęc i chrześcijanie żydów nie lubią, 
uważają ich za żywioł szkodliwy i w żadne 
kompromisy tajne czy jawne, urzędowe czy 
półurzędowe, wdawać się z nimi nie myślą.

Na koniec jeszcze jedno. Dość niedelika­
tnie wyraża się »Czas< o »ulicznym* chara­
kterze antysemityzmu. W  okresie przedwybor­
czym kiedy partja konserwatywna powinna 
się liczyć nie tylko z żydami, ale i z tą war­
stwą ludności miejskiej, która hasła antyse­
mickie zaak eptonała i jest podatnym grun­
tem do dalszego ich rozwoju, takie szafowa­
nie zbyt ostrymi wyrazami pod adresem pe­
wnej części' wyborców, nie wydaje się nam 
krokiem zbyt politycznym. Zresztą statyści 
z »Czasu* muszą chyba dobize wiedzieć o tera, 
iż obecna chwila jest chwilą walki o »ulicę* 
między żywiołami przewrotu z jednej a uczci­
wą częścią społeczeństwa z drugiej strony. 
Przyszłość pokaże, czyja sprawa zwycięży. W  
każdym jednak razie, ani chwała zwycięstwa, 
ani zaszczytna pamięć zgonu na stanowisku, 
nie spadnie na ludzi, którzy zamiast pomagać 
uczciwej sprawie, odgradzają się od »ulicy < 
murera szyderstwa i tylko od czasu do czasu 
wabią ją  dla własnego partyjnego pożytku do 
poszczerbionych okopów św. Trójcy.

Wybory do Sejmu.
Z naprężoną uwagą oczekiwano wczoraj w  

mieście, wbrew zwyczajowi, wieczornego numeru 
„Czasu14, w którym miało się pojawić sprawozda­
nie z obrad „zebrania przedwyborczego komite­
tu partji konserwatywnej". Przez cały dzień krą­
żyły o tem zgromadzeniu najpotworniejsze po­
głoski : mówiono naprzykład, że uproszeni do te­
go ko mi tętn mieszczanie, kategorycznie oświad­
czyli, że patronatu partji konserwatywnej przy­

jąć nie myślą, a pr2y wyborach utworzą samo­
dzielną organizację; mówiono, że żydzi, którzy 
się na zebraniu zjawili, nie kryli się wcale z tem, 
że tylko pod tym warunkiem „niektórzy wybor­
cy żydowscy" głosować będą za pp. Leo i Ja­
worskim, jeżeli partja konserwatywna poprze je­
dną kandydaturę żydowską, a kandydaturze Rot­
tera nie będzie stawiała przeszkód; mówiono 
wreszcie, że nastrój zebrania był tak apatyczny, 
iż nie udało się stworzyć żadnego stałego biura 
czy wydziału, ale postanowiono, aby „każdy, kto 
ma ochotę dla partji pracować", zgłosił si^ do 
p. wiceprezydenta Leo. O warunkach, na jakich 
owa „ochotnicza praca" ma być podjęta, nie by­
ło mowy.

Jakież było zdumienie, gdy „Czas" wieczor­
ny przyniósł trzy szpalty tekstu o zebraniu, ale 
w tych trzech szpaltach absolutnie nic więcej 
ponad stwierdzenie tych czterech faktów: 1) że 
się zebranie odbyło; 2) że się odbyło w sali ra­
dy powiatowej; 3) że przewodniczył wiceprezy­
dent m Krakowa i 4) że „ożywiona, dwugodzin­
na dyskusja, w której zabierało głos kilkunastu 
członków komitetu, toczyła się wyłącznie około 
zadań przyszłego Sejmu i Rady państwa, zasad 
politycznych i socjalnego stronnictwa konserwa­
tywnego, wreszcie taktyki postępowania przy 
zbliżających się wyborach". The rest is silencel

Po za tymi czterema faktami ani słówka wię­
cej o zebraniu, natomiast pompatyczny wywód 
od redakcji o akcji inwestycyjnej, o kanałach, o 
tem, że posłami trzeba wybierać ludzi „najbar­
dziej wpływowych", o tem, że w pojęciu konser­
watyzmu nie tkwi negacja postępu i rozwoju, że 
z Krakowa szła na kraj myśl polityczna i zwy­
ciężała, że „klub krakowski" w Sejmie jest naj­
więcej postępowym, bo jest „konserwatywnym 
w znaczeniu zachodu", o tem wreszcie, że... że... 
hasłem była, jest i będzie — solidarność Koła 
polskiego!!

Ale prawda! W toku tej deklamacji jest po­
dany jeszcze jeden pozytywny szczegół. Miano­
wicie jeden z mówców miał powiedzieć: „Me o 
głosy wasze nam idzie, ale o to, by zwyciężyła 
myśl polityczna! Dzięki Bogu, możemy dziś stwier­
dzić, że mimo tego, iż wychodzą z urny nasi 
przeciwnicy, to jednak myśl polityczna, którą 
wyznajemy i g’osimy, jest nienaruszoną i święci 
coraz to nowe trjumfy!" Dosyć — dosyć — zbyt 
dobrze życzymy naszym czytelnikom, aby ich na­
rażać na kolki w boku.

* W  gminach wiejskich Brzeska kandydować bg- 
dzis przeciw drowi Bernadzikowskiemn, p. Jan  Gotz 
Okociuski, prezes Rady powiatowej brzeakiej. W alka 
będzie zacięta i ciekawa.

* Z Krościenka nad D anajcen piizą do n a s : 
Ruch wyborczy w naszym powiecie jeszcze bardzo 
nieznaczny — w samym Nowym Targa tylko i Za­
kopanem więcej zainteresowania ; kandydatur jednak 
mamy jat k ilka : więc ks. dziekana z Ludźmierza 
Krawczjńskifgo, fizyka i b. posła dra Bednarskiego, 
dra Chramca z Zakopanego, mieszczanina Reknckie- 
go, wiooznego kandydata przy każdych wyborach 
Ciszka z Czarnego Dunajca, no! i wójta z Ochotni­
cy Pncbra, który nie ma wprawdzie nadziei być wy­
brany, ale zawsze coś na tem zyaka. Mówią i o drze 
Danielaku i o Potoczku Janie i o wielu! jaszcze in ­
nych, kto jednak prawdziwym jest i będzie kandy­
datem, kto najwięcej będzie miał szans, to d iii po­
wiedzieć się nie da. Zdaje się jodnak, że najpm niej­
szym e-aje się dr Chramieo, bo go popiera br Za­
mojski. Dr Bednarski npadnie, bo wyborcom swoim 
nigdy się nia pokazał i nikomu nic powiedzieć czy 
nie ckciił, czy nie umiał, czy nie miał co, dość, że 
nigdy nie powiedział nic, czy co zrobił dla powiatu 
w Sejmie. Bliżej interesowani powiadają, że ras je ­
dnakże przemówił w Sejmie dr Bednarski, mianowi­
cie w sprawie zniesienia napisn niemieckiego na s ta ­
cji kolejowej Nowy Targ, ale to z* mało, aby go

j orędownikiem biednej lndności górskiej w Sejmie aa 
nowo wybierać.

* W odłup doniesień pism socjalistycznych, na 
niedzielnym zjeździe Stojałowszczyków, przyjść miało 
do ostrych konfliktów. Posłowie Bomba i Wilk oka- 
znją podobno chęć odpadnięcia od ks. Stojałowskiogo
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i, pjparbi przez stroiaictwo Indowe, kandydować bę­
dą : pierwazy przeciw Siajerowi w rzeszo wsklwi, dra- 
g i przeciw Cerie w jarosławskie*.

* HoskaloCl dr Dndykiawicz, adwokat kołoayjski, 
przeznaczy! na agitację 10.000 zir. Dr Dndykiewicz 
zapowiada, że w Sejmie będzie mówił tylko po ro- 
eyjakn. Przeciw Dndykiewiczowi kandyduje radykał 
maki dr Cyryl Tryloweki. Kandydatem rnakich na- 
rodorców jeet ki. Wojnarowski, paroch b a lg if  cki.

* W  Samborze po pośle Słotwińakim, który wię­
cej nie kandyduje, zgłosili się prócz dra StbJermaa- 
na, dr Franciszek Tomaszewski, dyrektor gimnazjum 
i Jul. Zucker Gizowski. Wymieniają tak ie  dra Czy- 
iewicza ze Lwowa, okulisty Hacheka i Popiela, dzier­
żawcy pod Samborem.

* Dr Gustaw Roszkowski oświadczył wyborcom 
Stryja i Drohobycza, że wcale nie ma zamiaru kan­
dydować.

* O konwentyklu konserwatywnym otrzymuje 
organ Armanda de Boisgilbert i akuszerek stanisła­
wowskich następujące irf>rmacje: Wśród obecnych
60 członków byli dwaj żydzi, Hirsch L indan i dr 
Ader, adwokat. Uchwalono aważać obecnych zs ko­
mitet agitacyjny, na którego czele będzie stał dr 
Leo. Pozostający w Krakowie członkowie mają podjąć 
akcję agitacyjną; komitet zbierać si1* będzie, ilekroć 
zajdzie potrzeb*. Prósz dra Leo należą do prezydjum 
pp. Waligórski i Hyćkiewiez.

Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej­
mie o nadsyłanie nam jak  najszczegółowszych infor- 
macyj o objrwach ruchu wyborczego w ich oko­
licach.

t walki la  W  i t j cie.
Główny polski komitet wyborczy dlaWestfa- 

Iji, Nadrenji i sąsiednich prowincyj, htorego sta­
raniem udało się skupić 3717 głosów, dla pol­
skiego kandydata w westfalskim okręgu Miihl- 
heim-Duisburg Ruhrort, ogłasza odezwę, wzywa­
jącą Polaków, aby przy wyborach ściślejszych 
pomiędzy kandydatem narodowo-liberalnych a ka­
tolickiego centrum, wstrzymali się od głosowa­
nia. Wstrzymanie się od głosowania uchwalone 
zostało w komitecie 11 głodami przeciw jedne­
mu. Wstrzymanie się od głosowania motywuje 
odezwa komitetu w sposób następujący: „Naro­
dowy liberał to wróg Polaków i katolików, a 
więc na niego pod żadnym warunkiem głosować 
nie możemy Ale i centrowcy swojem bezwzglę- 
dnem wobec nas postępowaniem nie zasłużyli na 
nasze poparcie, a zresztą wcale nas o poparcie 
nie prosili, co dowodzi, że nas znać nie chcą i 
pomocy naszej nie pragną. Kto nas nie zna, te­
go i my znać nie chcemy i nie będziemy się dla 
niego narażali w dniu wyborów Dla tego wzy­
wamy wszystkich wyborców Polaków, aby się w

dniu wyborów ściślejszych wstrzymali od głoso­
wania i wcale nie szli na wybory. Wymaga te­
go godność nasza jako Polaków i jako ludzi pra­
cy Szanujmy się nami a inni nie będą nas le­
kceważyli. Rodacy! Dla nas wybory się skoń­
czyły, a więc dnia 3 sierpnia pozostaniemy w 
domu. Niech Niemcy czubią się między sobą!*

„Dziennik poznański* pisze w tej sprawie : 
Nie przesądzamy wypadków dalszej przyszłości, 
ale mamy nadzieję, że centrum, po otrzymania 
tej nauki, nie będzie chciało, ulegając wpływom 
postronnym, butnem i lekceważącem traktowa­
niem ludności polskiej tam na dalekiej obczy­
źnie, oraz na Górnym Śląsku, w Prusach Zacho- 
duich i na Warmji, zrazić ich sobie do reszty. 
Nieodzałowai-ej pamięci Windthorst stanowczo 
nie dopuściłby do takiej ewentualności, szkodli­
wej dla obu stron. Niech centrum wróci do szczy­
tnych zasad, w imię których on walczył wytrwa­
le, nie dbając o łaski rządu i cele postronne, 
niech i wobec Polaków uznaje nietylko słowem 
hasło swoje: „za prawdę, wolność i równość!*, 
niech nie poprzestaje tylko na platonicznej obro­
nie praw polskich katolików, doznających tyło 
rakich krzywd i upośledzenia we wszystkich 
dziedzinach publicznego, a nawet kościelnego ży­
cia — ale niechaj swego potężnego wpływn w 
państwie i parlamencie użyje na rzeczywistą i 
skuteczną tych praw obronę, niech mianowicie 
tam, gdzie ludność polska żyje wśród niemiecko- 
katolickiej, pierwsza ze strony drugiej doznaje 
zupełnego równouprawnienia i potrzeby jej da­
chowe w ojczystym jej języku będą uwzględnia­
ne. Wtedy nie będzie powodów do wzajemnych 
nieporozumień i dawne towarzystwo broni, chwi­
lowo osłabione, nietylko wróci, ale się jeszcze 
nstali i umocni*.

I nad Złotego Rogu.
Wiadoma to rzecz, iż „chory człowiek* — jak 

w Auglji nazywają Turcją, cierpi głównie na „tu- 
choty kieizonkowe*. Inaczej mówirc, brak gotówki 
daje lig tam ita le  odczuwać. Ale takiego stanu rze­
czy, jak obecnie, jeszcze nigdy nie bywsło. Stąd też 
rozprężanie dochodii szczytów. Jako przykład, gaze­
ty zagraniczne przytacząją fakt następujący, który 
zdarzył się zaledwie przed kilku diiam i w gabinecie 
ministra ńnaitów

Kilku dworaków wtargnęło do sali andjenejoial- 
nej m inistra; znalazłszy się przed obliczem dygnita­
rze, jeden ze świadków oświadczył staiowczo, że ani 
o i, ani sześciu jego kolegów, l ie  ustąpią dopóty, 
dopóki nie otrzymają zaległej potuji.

— Cii ,  trudno! Siedźcie sobie tutaj, ale ja  wam 
pensji nie dam, dlatego, że lie  mam pieniędzy — 
odpowiedział minieter, zadowolony swoim własnym 
dowcipem.

— Co to znauy , l ie  dam ? — krzyknął gość, 
ściekając gniewnie pięści i marszcz." czoło. —  Pro­
szę ekscelencję rie  o jego córkę, więc też nie po­
zwolę, oby memu żądania od*aw. in Proszę o swo­
je  pieniądze, do któryeh mam absolutne prawo. A żo 
w kasio nie ma pieniędzy, to mnie wcale lie  dziwi. 
Wiem doskonale, że to ią  one w bezdennych kiesze­
niach podobnych do ekscelencji marszałków i wezy­
rów, którzy nie pigardzają haszyszam i nawet w wy­
sokości pi; t r i  Propozycję przyjmuję z zadowole­
niem, ale niechaj ekscelencja pizyjmie to do i  woj aj 
wiadomości, że nie wyjdtie stąd inaczej, jak  tylko 
razem ze mną, nawet, gdybym miał tu cały rok 
czekać.

Spostrzegłszy, że dworak nie zamyśla żartować, 
odezwał się minister jnż ogromnie łaskawie:

—  Ależ syna, nie gniewąj się! Dąję ci słow? 
honoru, że w kosie niema wolnych pieniędzy i żs za 
dwa lab trzy dni przyszlę panu jego pensję wprost 
do domn. Teraz zsś bądź pan łaskaw zostawić mnie 
samego, bo mam jeszcze ważną sjraw ą do 
Wienia.

To i ówhc-, minister wstał z widocznym zamia­
rem przejścia do dragiego śniona, ale zrozpaczony 
dworak zastąpił mu drogę i uchwyci mzy za rękę, 
siłą przym nJł do pozostania na miejsca.

—  J a  także daję ekscelencji słowo honoru — 
ciągną! typowy turecki dworak — że nie ' rypnizczę 
go stąd dopóty, dopóki mnie i moim kolegoi- nie 
zostańe wypłacona nasza pensja. Nic nie szkodzi, żb 
kasa miniitfrJtwa próżna. Za to kieszenie ekscelencji 
aż rwą się od ciężaru złota, pokrsdzionego w pań­
stwowych kt~acb Ekscelencja utrzymujesz całe hare­
my, w których więzisz setki nieszczęsnych czerkiesek, 
budujesz na głównych ulicach Stambułu wspaniałe 
pałace, po b-nkach zagranicznych lokujesz olbrzymie 
kapitały i mimo to wszystko asygnnjesz sobie pensje 
punktualnie, nie wstydząe się ani Boga, ani własne­
go samienla, ani lndz1, których ekscelencja grabi 
i pnszcza po świacie obdartych ze skóry. Nie dopro­
wadzaj mnie ekscelencjo do rozpaczy, ponieważ nie 
ręczę za siebie — dodał pokojowiec sn lta ia , siada­
jąc w fotelu tnż obok ministra.

Groźba wywarła widocznie pożądane wrażenie na 
ministrze finansów, który trzęsąc się ze 'iraehn, jak  
w febrze, rozkazał natychsdast wypłacić wszystkim 
swoim gościom należne pensje, a sam czemprędzej po­
biegł do Ildts Kiosku na skargę do swego patrona. 
Był nim nieodstępny towarzysz sułtana i tłomaez je ­
go snów, były żebrzący derwisz, «zeik Abdnl Chuda.

Niestety jednak okazało się, żs ca ty ten dzień 
był dla biednego ministra „ogursns* (isralay) Patro­
na swego znalazł w rozpaczy, jak  po raz setny od­
czytywał świeże „irade* snltsńskie, mocą którego 
Abdnl Chuda, kiem- cy dotychczas losami Turcji, 
nie śmiał wychodzić ze swego domn, aż do zogo 
rozporządzenia.

W  towarzystwie dworskimi najrozmaielej sobie 
tłomaczono przyczyny, dla których świadom tajemni­
czego biegn ciał niebieskich zaufaniec poprdł ni stąd
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W tej chwili drzwi £ię otworzyły, woźny 
wszedł i wręczył pułkownikowi Vallenot bilet 
wizytowy. Ten oddał go ministrowi, który za­
wołał :

— Marceli Baradier! Proszę, niech przyj­
dzie! Przybywa w porę.

Młodzieniec wszedłszy, skłonił się przed mi­
nistrem, który mu podał rękę, przywitał puł­
kownika i sędziego, potem zaczął bez wstępu:

— Panie jenerale, przyrzekłem informować 
o wszystkiem, co zajdzie nowego i przychodzę do­
trzymać obietnicy. Bardzo się cieszę, że pan sę­
dzia jest obecny.

— Wytłomacz się pan bliżej.
— Dziś rano otrzymałem ten oto list.
Mówiąc to, złoćył na binrkn ćwiartkę pa­

pierń, którą miiuster zbadał nważnie.
— Zwykły format, papier pospolity, pismo 

widocznie przekręcone, niema żadnego podpisu. 
Zobaczmy treść: „Jeżeli chcesz zobaczyć tę, o 
której wiesz, a która cię kocha zawsze, idź dziś 
wieczorem o godzinie dziesiątej na plac de 
1’Etoile na róg alei Hoche. Powóz tam będzie 
czekał. Wsiądź w niego, woźnica nie będzie py­
tał o nic i zawiezie Cię tam, gdzie Cię oczekąją,“

— Dobrze. Z wyjątkiem tego. że niema mo­
wy o zawiązania oczn, procedura jest klasyczna. 
Co pan postanowiłeś uczynić?

— Pójdę na to rendez-vous.
— A ! Bez obawy ?
— To, panie jenerale, rzecz inna. Ale z oba­

wy lub bez, pójdę w każdym razie. Postano wi- 
łem dojść do rozwiązania zagadki i bede ia miał.

Sędzia wmięszał się:
— Pozwól m pan zauważyć, że pańskie po­

stanowienie jest nieroztropne. Ręczyć można, że 
zastawiońo sidła na pana. Wiem, do czego są 
zdolni ludzi« którym pan chcesz się powierzyć 
tak łatwo. Mamy jnż dosyć nieszczęść do opła­
kania od początkn tej piekielnej sprawy. Nie 
dodawaj nam pan bólu, wystawiając się na praw­
dopodobne niebezpieczeństwo dla niepewnego wy­
niku.

— Jeżeli to ona pisze do mnie, natenczas 
nie potrzebuję obawiać się niczego!

— Ba! — zawołał jenerał. — Nie trzeba 
twierdzić z taką pewnością!

Marcelli odpowiedział łagodnie:
— Panowie możecie mieć zdania, jakie wyro­

biły wasze informacje. Co do mnie, to nie mogę za­
pomnieć szczerego akcentu jej słów Kłamie wo­
bec innych, dla mme jest szczerą

— No, no! — zauważył jenerał. — Zdaje 
się wierzyć w to, co mówi. Cóz, to za kobieta! 
Umie wmawiać szczerość w swoich wielbicielT 
I wszyscy jej wierzą! Ale sam pan opowiadałeś 
mi, że odegrała z panem wstrętną komedję, że 
wydobyła z pana wskazówki co do dokumentu, 
zamkniętego w biurku i podczas kiedy pana zasy­
pywała czułościami, kazała zawiadomić o wszyst­
kiem swego wspólnika. Zaufanie pana graniczy 
doprawdy z naiwnością!

— Nie mam żadnej odpowiedzi. Pan jenerał 
ma słuszność. Ale mimo wszystko ręczę, że mo­
gę liczyć na nią i że jeśli to ona przysyła po 
mnie, nie potrzebuję obawiać się niczego.

— Ale jeśli pana zwabiają inni? Jeżeli to 
zasadzka ?

— Przekonam się!
Stary żołnierz uderzył pięścią w biarko
—- Podoba mi się ta odwaga. Oto dzielny 

chłopiec. Zdaje mi się, że w jego wieka byłbym 
uczynił to samo. A więc dobrze, idż pan, ale i 
my zarządzimy środki ostrożności, byś pan miał 
jakąś pomoc w razie potrzeby.

— Zdaje mi się, że to zniweczyłoby wszyst- 
koj powiększyłoby tylko niebezpieczeństwo. Bę­

dę uzbrojony i nie tak łatwo dadzą.sobie ze 
mną radę.

— Czy pan wie, gdzie mieszka owa dama? — 
zapytał sędzia z ciekawością.

— Nie, panie. Nie wspominają o tem w li­
ście ani słówkiem.

— Kochany panie, słyszałeś rady nie mogę 
zmuszać, byś pan postąpił wedle nich. Ale po­
nieważ należy zawsze brać rzeczy z praktycznej 
strony, pragnąłbym więc dowiedzieć się, co pan 
myśli uzyskać od tej groźnej osobistości? Czy

-kie wyjaśnienia w tej ciemnej sprawie, czy też 
jedynie pragniesz się z nią zobaczyć?..

— Panie — odrzekł Marceli poważnie. — Je­
nerał de Tremont był przyjacielem mojej rodzi­
n y — jego śmierć me została pomszczona. Pod­
palono naszą fabrykę i bylibyśmy ponieśli śmierć 
w płomieniach, wuj Grsff, m i służący i ja Ta 
zbrodnia nie została ukaraną. Zamordowano dziel­
nego człowieka, który nam pomagał w śledze­
nia winowajców i ten wierny sługa zginął na­
daremnie. Otóż chcę uzyskać wyjaśnienia tego 
wszystkiego z narażeniem żyda. I daję panu 
słowo, gdy zostanę poinformowany, nic mię nie 
powstrzyma od ukarania winowajców, czy ich 
wydam w ręce pana, lub sam ich ukarz; Mię­
dzy nimi a mną rozegra się pojedynek. Wiedzą 
oni o tem i ja wiem. Zobaczymy, kto zwycięży.

— Dziękuję pana. Pozostaje mi tylko życzyć 
pana szczęścia.

Marceli pożegnał się, a gdy wychodził, sły­
szał jeszcze, jak szef mówił wzruszony:

— To prawdziwy Baradier. Dobra krew w 
nim, ale zapędza się daleko!

Gdy się drzwi zamknęły, natychmiast pan 
Mayenr zmienił postawę. Zerwał się z miejsca i 
zawołał:

— Panie jenerale, sposobność ujęda zbro­
dniarzy jednym zamachem zdarza się teraz. _ Pa­
nowie nie wątpide o tem, że idzie, o zwabienie 
Baradiera do domu przy bulwarze Maillot — 
Schwycimy złoczyńców na gorącym nczynkn, co 
bardzo uprości nasze 7‘danie.

__________________ (Ciąg dalszy nastąpi).
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i i  zowąd w niełaskę i d irta ł się pod fclncz. Za naj- 
prawdopodnbniejize uwatąją przypuszczenie, że gada­
tliwy ueik  wygadał komuś jakąś tajemnicę inłtsń 
• i ł '  A joat tych tajemnic w Ildiz Kloaka ogromna 
maaa, Wazyatko jeat pokryte tajemnicy, która jednak 
^  Wicyatkleh (tanowi artykuł woale intratnego 
handlą.

A oto inny przykład gospodarki finansowej ture- 
ekiaj:

W Stambule zebrało aię mianowicie około trzoch 
****!9 wyiłuionjch żołniorzy, którzy, czekając na 

iółdn i rozesłanie do miejsc rodzinnych, sie- 
sobie spokojnie w transportowym domu. Pewnego 

icdiik wieczora, zarządzający transportem wojska 
’*•*%, zawiadomił ich, de nazajutrz zostaną wysłani 
“° *Uejsc rodzinnych, gdzie od władz miejscowych 
°*tymajg należny im żołd. Wiadomość ta  jednak była 

grom, który uderzył w spokojne mrowisko. W  ko- 
***facb zakipiało. Zaczęły szczękać szable i zamki 
Sabinów , przekleństwa napół dzikich żołnierzy sy- 
P*ły się jak  grad, a popizostraszani oficerowie porcj­
o w a l i  przed swoimi „podwładnymi1*, jak  kto mógł 

oknami, drzwiami.
Widząc to, dyżnrający dygaitarz zawiadomił n a ­

tychmiast o całym wypadku Ildiz K iosk, skąd też 
Ihzwłocznie wysłano pobierający regularnie żołd gwar- 
tyjski pułk strzelców albańskich. Basza, dowodzący 
tym pułkiem, rozkazał otoczyć niebezpieczne koszary, 
łam zaś chwycił się dyplomacji. Zaklął się mianowi- 
de na Mahometa i wszystkie tureckie świętości, że 
W przeciągu 3 — 5 dni malkontenci otrzymają żołd i 
dod itkowe prezenty od sułtana, poczem dopiero wy­
słani zostaną do miejso rodzinnych.

Klątwa i obietnica poskutkowały, wzburzeni re­
zerwiści uspokoili się, a z Ildiz Kiosku jeszcze tej 
samej nocy rozesłano telegramy do wszystkich guber­
natorów na prowincji, aby niezwłocznie poprzysyłali 
wszystkie pieniądze, jakie msją w kasach. Telegramy 
jednak pozostały bez rezultatu. Tylko jeden guber­
nator Konjj. Ferit- basza — nawiasam mówiąc —  naj­
uczciwszy dygnitarz turecki, nadesłał w przeciągu 
dwóch dni 50.000 tureckich fantów, wszyscy zaś inni 
odpowiedzieli, iż kasy gubernjalne są puste, i że oni 
sami z wielką niecierpliwe śclą oczekują przesyłek pie­
niężnych z ministerjum finansów. Ostatecznie Fcrit- 
basza otrzymał order „ Im tiiz1*, a groźni rezerwiści 
żołd i dodatkowe upominki snłtańskie w postaci mo­
dlitewników, różańców i jedwabnych chustek do nosa 
z dworskiej fabryki, na których pomalowano fanta­
styczne sceny z ostatniej grecko-tureckiej wojny.

Alo jeeacie zaspokojeni rezerwiści nie wyjechali 
ze Stambułu, kiedy do Ildiz Kiosku nadeszła depesza 
z Prizrenu o nowym buncie wojskowym. Tamtejsza i  
załoga, nie otrzymawszy żołdu za pięć ostatnich mie | 
sięty, postanowiła pójśó za przykładem stambulskich 
rezerwistów. W tym celu szeregowcy prizreńskiej za­
łogi napadli na stację tslegr&fuzaą i urząd kajma- 
kaua. Wypróżniwszy zaś kasy obu tych urzędów, żoł 
llerze zmusili pod gn źbą natychmiastowego wystrze­
lania wszystkich urzędników pocztowych do wy słali a 
depeszy do Stambułn, w której oświadczyli kategory­
cznie, że spalą i zrabują miasto, jeżeli w ciągn trzech 
dni oi** otrzymają zaległego żołdn.

I Itimatnrn peskntkowało Irade, czyniące zadość 
żądaniem żołnierzy, nie dało na siebie długo czokać. 
Ponieważ jednak pieniędzy w kasie, jak  zwykle, nie 
było, dlatego aułtan kazał potrzebną tamę wyasygno­
wać ze swojej prywatnsj szkatuły. Abdnl Hamid po- 
noai podobne < fury  nierzadko i chętnie, jeżeli tylko 
ehodzi o załagodzenie „nieporoz n a s i e n i a k t ć r e  mo­
głoby obudzić wśród poddanych jik ą ś  wątpliweść co 
do pfa*idlowości rządów „bożsgo cienia1*.

Z KRAJU.
S p r a w a  M o r sk ie g o  O ka.

__ Uchwalone na wtorkowym wiecu zakopać sk im re­
zolucje, opiewają następująco:

L Wot ec świeżego pogwałcenia praw nawarowa- 
rowanych wyrokami sądów, wobsc zajmowania siłą 
zbrojną części kraju koronnego Galicji około Morskie­
go Oka w Tatrach, zebrani wzywają rząd, aby bro­
nił prawemocności wyroków Sądów, którymi pod ka­
rą  100 000 złr. wzbroniono naruszania spornego ob 
szara i aby dążył do usunięcia najśpiewniejszego siły 
zbrojnaj węgierskiej z granic Galicji.

II. Zebrani wzywają c. k. władze o spowodowa­
nie, aby ze strony węgienklej i władz węgierskich 
równie ściśle przestrzegano neutralności obszaru, n 
ważanego za sporny przez węgierskich posiadaczy 
dóbr Jaworzyny, przedewszystkiam zaś, aby usunięto 
żandam srję węgierską i wszelkie kroki, zmierzające 
do przywłaszczenia ze strony osób prywatnych tego 
terytoijnm, aż do wydania wyrokn przez sąd polu­
bowny i o najrychlejsze doprowadzenie do skntkn 
tabraaia się tego sądn, gdyż przewlekani* sprawy 
W nieskońc zoność, powoduje nieobliczalne szkody me- 
talne i materjalze mieszkańców Galinji, oraz osłabia 
howagę psństwa.

To dwie nzolnrj*  wysłano tolograficznie do pr* 
9dontn  ministrów dra K otrbtra, oraz do ministrów 
Jackow sk iego  i Piętaka, marszałka krajowego i na-

I I I  Odnieść się do dzienników, aby wezwały całe 
społeczeństwo w Galicji do przesłania podobnych wnio­
sków pod tymi samymi adresami.

IV . Wiec npraaza namiestnictwo i ministra Ga­
licji, aby z całą stanowczością bronili interesn na­
szego krajn i dążyli do j tk  najrychlejszego rozstrzy­
gnięcia tak długo ciągnącego się sporu, budzącego 
bolesne uciucia w całem społeczeństwie polakiem z po­
wodu bezpodstawnego i gwałtami popieranego zama­
chu na kawał ziemi naszej.

V. Wiec wybiera komisję, której zadaniom będzie 
czuwanie bezustanne nad sprawą sporu i obroną praw 
naszych przy pomocy dzienników, ciał reprezentacyj­
nych i wszelkich możliwych dróg i środków.

V I. Gdyby odezwa niniejsza, do władz naszych 
legalnych zwrócona, nie miała doprowadzić do zawie­
szenia wszelkich ataków na posiadanie na terytorjnm 
spernem, społeczeńitwo polskie nznać będzie zmnazone, 
że na niom samem ciężyć ma nadal obowiązek bro­
nienia swoich praw i terytorjnm swojego naredn.

ZE ŚWIATU.
J a k  p o d r ó ż u ją  m iljo n e r z y .

Miljoncrzy podróżują inaczej aniżeli zwykli śmier­
telnicy. A nadto każdy z nieb podróżuje znowu ina­
czej, bo żaden z nich nie potrzebuje naginać się do 
porządku ogólnego, lecz może urządzić sobie podróż 
wedle własnego widzimisię.

Taki n. p. amerykański miijoner R. F. Cole pod­
czas swoich podróży zatrzymuje się tylko w mieszka­
niach umyślnie dla niego urządzonych. Mmi być naj­
zupełniej tak samo urządzone, jak jego stałe mieszka­
nie w Nowym Jorkn Na tern samom miejsca stać 
muszą taki* same meble, takie same drobnostki i t. d,, 
takie samo pieczywo mnsi mn być podane przy śnia­
daniu, a błękitne orchidee, zdobiące stale bndnar 
pani Cole, która zawsze z mężem jeździ, mnszą zaw­
sze i podczas podróży być na swojea miejscu. Po­
nieważ panu Cole nic na tern nie zależy, aby domy, 
które zamieszkuje, b jły  jego własne, więc oficjaliści 
jego tylko je wynajmują na pewien czas przed jego 
przybyciem, a największą ich troską znsleść dom z 
takim samym rozkładem, j ik  dom pana Cole w No­
wym Jorku. Jeżeli takiego domn nie znajdują, wy­
najmują pierwszy lepszy i przebudowują go.

lanego rodząjn są kaprysy miijardera Malcolma 
Wellmana z Chicago. Ten pan, mnrzyn, zupełnie 
czarny, który zręcznemi spekulacjami doszsdł do ol­
brzymiego majątkn, ma manję strojenia się. Podczas 
podróży więc przebiera się dziennie sześć rszy, a li­
czna służba, która mn towarzyszy, prze da wszystkim 
zajmuje się jego garderobą.

W niezliczonych kufrach, które W tliman ze so­
bą wozi, znijdnje się zawsze czterdzieści kostjn.ów  
fantazyjnych, dwanaście strojów to warzy i kich, dwa­
dzieścia cztery smokingów, dwanaście kostjumów apor­
towych, trzydzieści jedwabnych kamizelek, sześć tu ­
zinów koszul, ośm tuzinów krawatek i t. d.

Gdzie tylko się zatrzyma, wydaje wielkie przy­
jęcia, podczas których z całą przyjemnością pokazuje 
gościom swoją bogatą garderobę. W  swej amerykań­
skiej ojczyźnie uważany jest, pomimo swej czarnej 
cory, za najwyższy wyraz szyku i wyrocznię w skra­
wach mody męskiej i wszyscy eleganccy dandysi ko- 
pjnją j«8°

Wielu miljonerów ma swoje własne wagony salo­
nowe, urządzone częuo z ogromnym przepychem. Sta­
ło alę nawet zwyczajem, że miljarderzy, wydając swe 
córki zamąż, dodają im do wyprany wagon salono­
wy, złożony przynajmniej z tizsch nbikacyj. Cndem 
przepycha ma być taki wagon, ofiarowany córce przez 
Anderaona. Salon tapetowany jest białym, jedwabnym 
aksamitem, plafon z białego atłaiu, ozdobionego ma­
lowidłami Bouchera, na podłodze drogocenno dywany. 
Meble z malachitu, bronzu złotego, szyldkretu i sre­
bra. Jeden z Vanderbiltów dał awej cdrce do wypra­
wy wagon, wewnątrz obity niebieskim pluszem, a u- 
rządzony cały jak  cukiernia. Zapasy w tej cukierni 
były olbrzymie; między innemi znajdowała się „pa- 
czka**, mieszcząca 500 kilo cukierków, ulubionych 
przez pannę Yandsrbilt.

Leslin Hiniu z Nebraski kazał sobie do swej po­
dróży poślubnej sporządzić wagon, w którym wszy­
stkie meble podtrzymywane były przez jaskrawo po­
malowane postacie aniołków; gdy Hines następnie 
wskutek szalonego marnotrawstwa wzięty zoitał pod 
kuratelę, wystawiono na licytację ten wagon, zwany 
„mieszkaniem czarodziejki**, a nabył go jakiś właści 
ciel menaierji i obrócił na klatkę dla lwów. Są je  
dnak i tacy miljonerzy, którzy dla kaprysu jeżdżą 
tylko trzecią klasą i zatrzymują się w trzeciorzędnych 
gospodach.

Jak  własne wagony salonowe, tak i właine yachty 
mają miljonerzy. Zbytek, jaki zazwyczaj na takich 
yachtach jest rozwijsny, jest tak wielki, że przecię 
tny śmiertelnik nie może mieć o nim wyobrażenia. 
Pewien bogaty Rosjanin, który więksi ą część swego 
życia przebywa na yachcie, krążącym po morzn Czar- 
nem, urządził na awoim yachcie pięćdziesiąt wspania­
łych pokoi gościnnych, które są zawsze zajęte przez 
gośei. Ci gośeie prowadzą żyeie jak w bajce. Codzien­
nie bale. k o iw t* . f*ttvnv; «ib'«d okłada ile ro d z in ­

nie z dziesięcin dań. Cały serwis arebrny.
W  ostatnich czasach wielu miljonerów przenosi 

nad jazdę kolejową, jazdę automobilami. Wożą ze so­
bą namioty, które rozbjąją na przystankach. Taki 
namiot nie może jednak nigdy dać takich wygód, ja k  
wagon własny. Nie nadają się też automobile do roz­
winięcia nadzwyczajnego przepycha.

S p is k i  m o n a r c h is ty c z n e  w e  F r a n e j i .

Po pewnej przerwie znów z Paryża doioszą o dal­
szych spiakach monarchistycznych. Zwłaszcza korespon­
dent paryski do „Pall Mail Gazctte** twierdzi co na­
stępuje :

Wszystkie republice wrogie stronnictwa, bonapar- 
tyści, orlcaniści, nacjonaliści i inne, postanowiły po­
minąć księcia Orieaau i księeia Wiktora Napoleona, 
jako nis posiadających kwaiifikacyj na kandydatów 
do tronu, a  za te znalazł w ich oczich wielkie wzglę­
dy książę Lndwik Napoleon jako bardzo popularny 
cficer rosyjski, ulubieniec petersburskiego dworu i przy. 
jaeicl cara Mikołaja II. Jeżeli spisek się powiedzie, 
sprzyslężeni ogłoszą Ludwika Napoleona cesarzem, 
prawdopodobnie pod imieniem Napoleona V.

Roztropny i dośnir. uczony Marceli Habert jest 
wielką podporą spiskowców i podjął się pozyakić dla 
powziętego planu masy narodu francuikieg \  Hubert 
ufa, że kaudydatnra księcia Ludwika pochlebi i za­
imponuje Francuzom, raz dla tego, żeksią tę  Ludwik 
posiada niejednę z wielkich zalet witlkieg) Napoleo­
na I , powtóre z tej racji, że jest mu przyjacielem 
potężny car, a po trzecie z powodu, że keiążę wy­
znaje zasady liberalne i postępowe, co w Francji do­
statecznie jest znanem.

Twierdzą, że car zamierza kiięciu Ludwikowi 
dać stopień rzeczywistego jenerała w swej armji — 
a spiskowcy chcą użyć tego wypadku do urządzenia 
demonstracji na rzecz tern większego spopularyzowa­
nia imienia księcia w kraju i „praw** jego do koro­
ny cesarskiej. Już teraz liczni a wytrawni ajenci 
rozwijają w różnych zakątkach Francji sprężysty 
czynność i sypią pieniędzmi na wszystkie strony, aby 
Ind przygotować na uroczysty wjazd nowego cesarza 
do Paryża.

Agitacja pochłaaia bajeczne suwy, a dostarczają 
ic h : hrabia Lnr Salncea, który czarple bogate do­
chody z swych słynnych winnic, — pewien w spi­
sek wtajemniczony a wysoki dostojnik republiki, —  
kasy bonapartystów i książąt Orleańskich, — jakiś 
nieznany korespondontowi człowiek, który co dopioro 
powrócił od Deronledea z St, Sebastian i wiele szcze- 
gćłćw o sprzyiiężeniu mn udzielił, — oraz wieln 
przedniejezych urzędników z Paryża, którzy potaje­
mnie igitację monarcbierną popierają. Także i Da- 
roolede odbiera od spiskowców hojne zspomogi, tak, 
iż wydaje rocznie na swe utrzymanie 200.000 fran­
ków, chociaż oaobiity jego majątek wynosi tylko około 
30.C00 faat. szt.

Spiikowcy pamiętają toż o tern, aby gorący De- 
rculede nie porwał się przedwcześnio do jakiego nie­
rozważnego kroku, — i z ich polecenia dojeżdża raz 
po raz do St. Ssbaatian, gdzie Dtroulide przebywa 
na wygnaniu, roziądny Habart z wskazówkami, jak 
się ów były prezes „Odwetowej ligi patrjotów** po­
winien zachować, aby sprawy nie popsnć.

Zdaje aię, że do przepowiedni korespondenta „Pall 
Mail Gazette1* o bliskiej jnż zmianie republiki fran­
cuskiej na monarchję nie należy przywiązywać real­
nego znaczenia. Spisków lie  robi się w ten sposób, 
aby o nich wiedzieli dziennikarze.

KRONIKA.
Kalendarz koaolelay. Dziś, we czwartek P io tra  w oko­

wach; w piątek Najświętszej Marji Panny A nielskiej i 
Alfonsa; w sobotę Znalezienie św. Szczepana i Lidji.

W  piątek, jako  w uroczystość Najświętszej Marji 
Panny Anielskiej nabożeństwo we wszystkich kościołach 
reguły św. Franciszka: 0 0 . Franciszkanów, 0 0 . Reforma­
tów, 0 0 . K apucyntw , 0 0 . Bernardynów, PP. Franciszka­
nek, PP. Bernardynek i SS. Felicjanek, 
ż * Kalendarz myśliwski. W  sierpniu wolno polować na: 
jelenie (samce), rogacze (samce sarn), przepiórki i dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, oraz na ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. Dzi ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok n ie wolno polować i należy ochraniać: 
tanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybaokl. W  sierpnia wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienii, głowacicę, św inkę, czopa, sandacza, cy­
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, oraz rake samca i sa­
micę.

Kalendarz aetrenealozay- Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 m innt 12, za hód przypada o godz. 7 
m innt £0, długość dnia godzin 15 m innt 18.

Stan powietrza. D nia i-go sierpnia o godzinie 7 rano
barometr 743 0, termom etr +  19 0, w ilgotność 79 w ia tr 
wschodni. Zachmurzenie 0.

gHEPflffllM OPERY POLSKIEJ ZE LWOWt W KRAKOWIE.

W e czwartek, 1 sierpnia: „Halka**, opera narodowa w  
4 aktach, słowa Vv. W olskiego, muzyka |S t . Moniuszki 
(przedostatnie przedstawienie opery).

"Bilety na powyższe przedstaw ieniajjuż od idziś naby­
wać można bez żadnej dopłaty tylko w [kasie tea tru  m iej­
sk iego / _____________________________________



4 ___________ z dnia 1 Sierpnia________________

H I  TEATRU LUDÓW. W UJEtOtULW POD M M I
W e czwartek, 1 sierpnia, po raz 5 „Ligia*, sztuka 

B oretta  z czasów prześladowania Chrześoijai za Nerona.
W  sobotę, 3 sierpnia, „Jan  K iliński*, szewc w arszaw ­

ski. U tw ór z  czasów w alki o niepodległość narodu, napi­
sany przez (J. P.

W  niedzielę, 4 sierpnia popołudniu: „Kiliński*.
W  niedzielę wieczorem: „Królowa przedmieścia*, w o­

dewil Krnmłowskiego.

K a p u jc ie  ty lk o  a  C h r i e i e i a a !

* Namiestnik Pinińskl w powrocie z Szwajcarji 
przybył do Wiednia.

* Delegat namiestnictwa, p. Kazimierz Laików 
ik i, powrócił wczoraj wieczorem do Krakowa z nr- 
lopn.

* Paderewski I Schuch, słynny kapelmistrz 
opery drezdeńskiej, przybywają jntro do K ratowa, 
aby być na przedstawienia „Rigoletta*. Znakomity 
ten ntwór Verdiego, godnie zakończy sezon opery 
polskiej w naszym teatrze miejskim.

Jntrzejsze przed>tzwienie zasługuje wszakże na 
uwagę J z innych jesw zi względów. Dyrekcja prze­
znaczyła cały dochód z niego dla członków ctórn 
opery lwowikiei, dla tych niezmordowanych praco 
wrników, których prawdziwie artystyczne dążności 
nieraz w naszych sprawozdaniach znachodziły go­
rące nznanie. —  Mamy przeto nadzieję, Iż na 
sza publiczność pospieszy jntro tłumnie w progi te­
atru miejskiego nietylko po to, aby się napawać 
przepyszną muzyką Verdiego, podziwiać p. Drze­
wieckiego w partji księcia, oklaskiwać p. Szymań­
skiego, jako Rigoletta i p. Marek-Onyszkiewiczową, 
która odtworzy Glldę, lecz i w chę:i matcrjalnego 
wywdzięczenia się pracownikom chóru za tjlekruć 
doznawane prawdziwie artystyczne wrażenia.

* Z Uniwersytetu Ansknltanci sądowi, Aleksan 
der Bartik, rodem z Krakowa, i Bogusław Jan  An­
toni trojga iadon Chrzan, rodem z Przemyśla, otrzy 
mali na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów 
obojga praw.

* Chór akademicki po blisko dwutygodniowej 
bytności w miejscach kąpielowych powrócił wczoraj 
wieczorem z wycieczki swojej do Krakowa. Chór 
nasz wszędzie cieszył się wielkie* powodzeniem. Naj­
lepiej dopisała Krynica i Zakopane, a względnie 
Babka, najsłabszą okazała się Szczawnica, gdzie głó­
wny kontyngent kuraijasyów stanowią żydzi thsła- 
towcy.

* Liczne artykuły, pisane w ostatnich czasach
0 Szczawnicy, zrobiły swój skntek. Akademja Umie­
jętności zdecydowała się wreszcie wysłać specjalnego 
delegata swego do zbadania stosunków szczawnickich 
w osobie prof dra Cyfrowicza. Znana energja i sąd 
bezstronny p. delegata dają gwarancję, że sanacja 
stosunków szczawnickich zaprowadzona wreszcie zo 
stanie.

* Operetka „San Tay* w teatrze miejskim
Trnpa lwowskiej opery sobotę i niedzielę poświęca 
amatorom wesołej mnzy operetkowej. W  obn wieczo 
raoh grana będzie chińska operetka w trzech aktach 
z muzyką Sidneya Jones‘a p. t .  „San T .y “ , czyli 
„Gwardja cesarska*, libretto Edwarda Horton, Gretn- 
bank i Ross, w tłomaczenin Adolfa Kitschmana.

Pierwsze role w operetce tej grają panie Ku­
szewska, Schnppówna i Lutkiewicz, oraz pp. Kicz- 
man, Lelewicz i Kosiński. W  akcie drngim i trze ­
cim ewolucje i tsńce nkłada Karola Szobera. „Dan­
ae de Papillon* i „W alc“. Kostjnmy wedłng wzorów 
angielskich A. Andersena. Dokoracje, „Ulica w Pin- 
ka-Pauk“ , z pracowni St. Jasieńskiego i „Sala smo­
ka w psłacn cesarskim w Pekinie*. Operetka ta cie­
szy się nieiłychanem powodzeniem w csłej Europie.

Chrzest w ęgli Kilka osób było świadkami 
niezwykłego chrztu. Do ceremonji tej przybyły czte­
ry  wozy naładowane węglem kamiennym, które 
stanęły przed stn in ią  wodociągową na plantacjach, 
gdzie się zbiegają nlice: Basztowa, Pawia, Lubicz
1 Kolejowa. Ceremonja odbyła się w ten sposób, ża 
parobcy czerpali v< ' tbłów wodę z wodociągów, i tą  
wodą poczęli chrzci, węgiel na wozach, sżsby mn 
nadać odpowiedni ciężar. Oszustwo to w jasny dzień

. spełniali parobcy jednego z pobliskich wielkich skła­
dów węgla.

Słnsznie zauważył jeden z członków kom sji wę­
glowej, że przedewszystkiem należy znieść studnio 
w składach węgli, gdyż wodę z tych stndzien kupu­
ją  konsnmeaci węgla za drogie pieniądze.

Wycieczka do Kocmyrzowa Tow. „Jutrzenka*, 
odwołana w dniu 28 lipca, odbędzie się niezawodnie 
w niedzielę dnia 4 sierpnia Odjazd koleją o godzi* 
nie 1 po połndn'n. Bilety ncziBtnictwa wraz z jazdą 
koleją po jednej karonie nabyć można w magazynie 
p. Ant. Mirkiewirzs, nlica Szewska, 1 2.

Z „Sokoła* w Skawinie donoszą, że dnia 4 go 
sierpnia odbędzie się w lesie skawińskim towarzyska 
zabawa z tombolą. O godz. 4 tej. po połndnin po* 
wita komitet gości, przybyłych pociągami od Krako-

C I L 18M I ,  HAPELUSZE P.
i  z  I n n y c h  c e s .  k r ó l ;
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wa i Kalwarji. W  razie nispogody zabawa w na 
stępną niedzielę. Czysty dochód na bndowę „Sokoła*.

Egzamin z rachunkowości państwowej ogólnej i 
kupieckiej, złożyła w namiestnictwie we Lwowie 
p. Emilja Zgnd.

Agitator polityczny Na targn w Olszy za ro­
gatką Mog.liką, zjawił się we wtorsk murarz Jan  
Jabłoński, którego pochwychono na gorąoym uczynku 
nsiłowanej kradzieży kieszonkowej. Jabłońskiego od­
da 10 w ręce żaniarm erji, przed którą choiat się 
usprawiedliwić tern, że nie miał zamlarn popełnić k ra ­
dzieży, że przybył jedynie w niewinnym celu agito* 
wania przed wyborasd na posła do Sejmu. Niebez­
piecznego agitatora polityczno • kieszonkowego odsta­
wiono wczoraj do sądu krajowego karnego.

Pijany dragon. Jan  Tomko, kapral 3 pnłku dra­
gonów, w stanie pijanym wszczął wczoraj Wielką 
awanturę w karczmie Bednarskiego, obok cmentarza' 
miejskiego. Tomko przyłożył rewolwer do piersi Be 
dnarskiego, grożąc mn, że go zastrzeli, jeśli mn nie 
da dobrej wódki. Na uśmierzenie rozbestwionego dra­
gona wydelegowano 4 żołaierzy policyjnych. Komen 
dant posterunku żandarmerji w Olszy rozbroił Tomka 
i odesłał go do koszar na Rakowicach.

Nowy mord, przez żydów dokonany, w  ni«. 
dzielę, dnia 21 lipca b. r., wyszła młoda i przystojna 
kcb eta Salomea Gabryś ze Szczawnicy niżnej w to 
warzyitwie dwóch innych kobiet, oraz kllkn chłopa­
ków do pobliskich Pienin na przechadzkę. Wieczo­
rem zatrzymało się całe towarzystwo w nowo zbn 
dowanem schronisku e«lea ugaszenia pragnienir ... 
piwem Do nich przjłęczyło się dwóch żydów: Stem- 
mer, syn tutejszego rzeźnlka i Reich, rządca, czy le­
śniczy nowych właścicieli Szczawnicy, żydów wstrę­
tnej powlerzchownlści, a nadto rady, ale impertyuent 
zwłaszcza względem zgrabnych góralek do tego sto­
pnia, że nawet po domach nawiedzał je  wieczorami, 
a ch ć góralki mówić z nim nie chciały, i uciekały 
od niego, on ich nie opnszczał. Ci dwaj tedy żydko- 
wie zabawiali się z powyższem towarzystwem, a naj 
więcej z zamężną Gabrysiową, która, nie czając mę­
ża nad sobą, bo wyjechał do Ameryki, robiła piękne 
oczka do młodych chłopaków i częeto chodziła z nimi na 
pijatykę; ale na tern kończyło się wszystko — gor­
szego czegoś > igdy o niej nie słyszano.

Kiedy zmierzchać jaż się zaczynało, wracało to­
warzystwo dosyć wesoło do domn; pozostała tylko 
Salomea Gabryś i owych dwóch żydów. Co tam da­
lej się działo, niewiadomo —  dość, że Salomea Ga­
bryś do domu nie wróciła; nie było jej cały dzień 
następny i drngi i trzec i; stary jej ojciec, Wojciech 
W aruś, rozpytywał się o nią wszędzie, chodził i po 
lesie i aż pod „Czerwony klasztor*, nigdzie jednak­
że języka o córce zasięguąć nie mógł. Szóstego do­
piero dnia dwaj tutejsi goipodarze: Bartłomiej i Piotr 
Salamon, holując na Dunajcu łódki kn „Czerwonemu 
klasztorowi* po gości, spostrzegli, ża łóiki na czenś 
utknęły; schodzą do wody, bo przedtem szli brzegiem 
i... znajdują ciało kobiety jakiejś, wydobywają je z 
wody i... poznają w niej najwyraźniej zaginioną Sa- 
lomsę Gabryś Przywołany ojciec, oraz wójt, Woj­
ciech Czaja, poznają ją  również i po opuchniętej twa­
rzy, po krwi w noeie, netach i uszach poznają, że 
padła c iu rą  jakisjś ręki zbrodniczej. Istotnie! przy­
wołany żandaim, Grzegćrz Duch, z przeprowadzone­
go przez siebie na prędce ś edztwa, nabrał przeko­
nania, również jak i poprzedni, i na owych dwóch 
żydów, jako sprawców, zwrócił swą uwagę.

Komisja sądowo-lekarska, k t ó r a  n i e  w i e ­
d z i e ć  d l a c z e g o ,  d o p i e r o  n a  d r u g i  d z i e ń  
z r a n a  p r z y b y ł a ,  c h o ć  o n i ą  z a r a z  r a ­
no  d n i a  2 7  l i p c a  p r o e z o n o ,  orzekła, że Sa­
lomea Gabryś została zaduszoną i następnie dla zmy­
lenia pcstlaków do wody wrzcconą. Energiczny na­
czelnik gminy Szczawnica W yżna, Jan  Wieczorkow­
ski, zawezwał Stemmera i Reicha do swojej kancela 
rji i każdego z osobna przesłuchiwał' w tej eprawio 
w obecności żandarma Duchr. który, widząc ich 
zmieszanie i sprzeczność w zeznaniach, nabrał abso­
lutnej prawie pewneś:i o ich winie i natychmiast ich 
aresztował i skutych do Krościsnka odwiózł.

Śledztwo w tokn — czy atoli potrafi wykazać 
winę podejrzanych o to morderstwo wspomnianych 
dwóch żydów, którzy wszystkiego się wypierają i 
chcą ndowodnić swoje „alibi*, czy zechce udowodnić, 
że to był mord seksualny i jako taki traktować, to 
przyszłość pokaże. Nam dość to wiedzieć, że gdy ży­
dzi w Pieninach się pokaznją, czego dawniej nie by 
wato, to bezpieczną tam jnż żadna kobieta sama być 
nie może. O j! szkoda ! szkoda! tej Szczawnicy !

Z Rudawy piszą do n a s : Korzystając ze święta 
parafialnego, zwołał naczelnik gminy p. Wojciech 
Wąchol z Rndawy wiec na dzień 26 lipca, na go­
dzinę 4 po połndnin. Mimo nlewnego deszczu i bu­
rzy zebrało się w mieszkania p. Mikołaja Machy, 
bezpłatni* na ten cel odstąpionego, przeszło 200 u- 
czestników.

Z grom adzenie zag a ił p . W ojciech  W ąchol, w yka-

11. p a  i k i i  p m  i
n a d w o r n y c h  f a b r y k .  u
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znjąo, że wobec zbliżających się wyborów do Sejmu, 
należy się zastanowić nad tem, czego tutejsza gmina 
■ a żądać od swego przyszłego posła.

Następnie wybrano przez aklamację przewodniczą­
cym p. Macieja Mandeekiego z Nawojowej Góry, z a ­
stępcą p. Wincentego Huehę Rudawy, a prowadzącym 
pióro p. Józefa Spytkowskiego z Nawojowej Góry. 
Pierwszy mówca p. W . Wąchol postawił następujące 
wnioski: Parafia tutejsza domaga się od swego posła, 
aby starał się o: 1) zniesienie myt, 2) przymusową 
asekurację, 3) zmniejszenie słnżby czynnej wojskowej 
do 2 lat, oraz o skasowanie ostatniego ówiezenla 
w obronie krajowej i przełożenie 3 i 4 ćwiczenia w 
rezerwie na wiosnę lnb jesień, 4) o połączenie obsza­
rów dworskich z gminami, 5) o niezgodzenie się na 
gminy zbiorowe, 6) o wynagrodzenie ze strony rzą- 
dn za ozynności w pornczonym zakresie, 7) o zmianę 
nst&wy o rybołestwie w ten sposób, aby każda gmi­
na sama wydzierżawiała prawo łowienia na swojem 
terytorjnm, tak, jak  prawo do polowania, 8) o regu­
lację potoków, aby ochronić się od corocznych wyle­
wów, 9) o subwencję rządową na drogi gminne, 
gdyż fandneze krajowe są za małe.

Co się tyczy otoby samego poeta, zaznaczył mówca, 
że obecnie nie można się jeszcze nad tem zastana- 
wisć, gdyż nie wiadomo, kto będzie kandydował. Ze­
brani na powyższe wnieski się zgodzili.

Z rzędu zabrał głos miejscowy proboszcz ks. k a ­
nonik Łobczowski, i w przemó wieniu swem uzasadniał 
żądanie do ministerjnm handlu, by cło od obcego 
zboża podwyższono, taryfę przewozową w Galieji 
obniżono tak na kolejach państwowych jak  i pry­
watnych, aby czasowe zamknięcie do Prus ograniczyć 
tylko dla tych gmin względnie powiatów, w których 
rzeczy wiś sio zaraza panuje, a nie ryczałtowo dla on- 
łej Galicji.

Trzeci z kolei przsmawiał Wojciech Kubin z Na­
wojowej Góry, żądając monopolu wódczanego. Mowom 
jest zdania, że nąjodpowiedniejszym posłem włośeiań- 
skim byłby ktoś z pośród włoiciańetwa, któro najle­
piej zna stosnnki między indem, stykając się z nim
0 każdym czisie i w każdem miej sen.

W  'odpowiedzi na to oświadczył ks. kanonik 
Łobezowski, że cieszy się jako kaptan, z wniosku p. 
Kubina, laez zarazem musi zaznaczyć, żs żaden z du­
chownych tutejszego powiatu, o ilo mu wiadomo, te ­
raz o godność poselską starać się nie będzie. Chcąc 
bowiem z korzyścią dla ludu pracować, trzeba znać 
dokładnie nitowy, co specjanego wykrztałcenia wy­
maga, a na to kapłani w większej częśel nie mają 
czasn, bo są aż nadto obciąż mi pracą swego stanu. 
Radzi zatem wybrać katolika praktykującego, a wszyst­
kim bliżej znsnego.

Wincenty Mucha w dalszej dyskusji nad wybo­
rem oseby kandydata zaznaczył, że nie należy tutaj 
zważać na stan i majątek posła, ale wybrać takiego, 
co chce i może dla parafji, względnie powiatu być 
pożytecznym. Podniósł dalej, i#  przyozły poseł wi­
nien się starać o uwólnienie od opłaty akcyzowej od 
sztuki bydła i trzody, ktćre przymusowo na rziź  w 
miejscu są przeznaczone.

Ignacy Chojnacki stawia wniosek zakazania wy- 
wozn drzewa z Galicji za granicę, motywując swój 
wniosek drogością i brakiem drzswa w tutejszej 
okolicy.

Zarządca lasów, p. Stanisław Remin z Kopców 
zwrócił uwagę, że od posła przyszłego nie można 
czegoś podobnego żądać, gdyż drzewo jest niemal 
jedynym produktem, który się nadaje do wywozu; 
można jednakowoż domagać się, aby atarał się o o- 
graniczenie eksploatacji do rocznego przyrostu masy 
drzewa. Trzeba koniecznie pomyśleć o zapobieżenin 
rabunkowemu gospodarstwu przez zalesienie ogołooo- 
nych przestrzeni. Wówczas także i obecny zgubny 
wpływ opadów atmosferycznych się zmniejszy i klę­
ski powodzi przy stokach górskich się zmniejszą,
1 przy podobnym sposobie gospodarowania nigdy brak 
drzewa ncznć się nie da.

Wojciech Knbln podnosi w końcu, aby przyszły 
posil domagał się zaprowadzania wyłącznie języka 
polikiego we wszystkich nrzędach, sądach, żandarme­
rji, na pocztach, kolejach, starostwach i t. d., aby 
zakazano żydom składania jakichkolwiek zeznań w 
sądach i t. p. w żargonie.

Pan J . Fi chi, pepierając wniosek ks Łobczow- 
skiego, by nankę w szkołach Indowych skrócić io  
la t pięcin, w ten sposób, by nauczano dzieci dobrze 
czytać i pisać po polskn, rachunków najpotrzebniej­
szych, jak mnożenia, dzielenia, dodawania, odejmo­
wania, historji polskiej, prósz tego sadownictwa, 
pizczelnlctwa, a opuśfić rzeczy, które dla dsieci u 
ważamy za niepotrzebne n. P- obliczanie wyższą a l­
gebrą i stożków, elips etc. Mówca zwraea uwagę, że 
dzieci, wychodzące ze sikół ludowych, za mało mają 
wpojonego zamiłowania do języka polskiego i za­
wało poczucia narodowego, skoro wychodząe do O- 
strawy i Niemiec, w tak krótkim czasie przyswajają 
■obie obce wyrazy j niejako chlubią się niemi, Pożą-

Zdanowicz
i Kraków, ul. Sławkowska I. 8.
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dani® więc jaat, aby wiedza aznolno krajowa Kładły 
^łkszy  na u k  na wpajanie w daeci dnchi poi 
*W«So.

Na zakończenie oświadczył p. Wojciech Wąchał, 
*® dalsze iy sk u je  na temat zbliżającycn się wy- 
,~“*.uw będą się odbywały po gminach. Jeżeliby zaś 
®**»ła się potrzeba tigo , w takim razie zwołałby 

powtórnie zgromadzenie prawyborców. Na tem 
H *  tlę zakończyło.

Przebieg obrud był w całem tego słowa znacze- 
*t| powabny, bez osobistych wyeieczek pod adresem

to pewnych atanó *, czy też poszczególnych osób; 
tlldy z uczestników był przejęty ważności* porusza- 
'J1L na tym wiecn kwest/j.

Po wiecn odbyła się skromna wspólna uczta, ita 
sji u obecai złożyli do rąk  naczelnika gminy Rnda- 
\  Wojciecha Wąchola, kwotę 62 koron 72 gr. na
I !? s budowy kościoła parafialnego.

Zmiany w lwowskie] dyrbKtsjl policji. Nowo 
^mianowany starszy komisarz p. Wojciech Wanz 
{latanie od sierpnia przyłsieloay do biura prozyJjal- 
Wgo. Blnro po p. Wenzu, dotychczasowym kierowni-
II biura prasowego, obrjmte dr Reinłender, do któ- 
4go przydzielony zostanę praktykant konceptowy 
ilam  Smółka P. Marek Krynicki, komisarz przy- 
pielony ze starostwa w Stk/ju do 1» owakiej dyrek­
cji policji, przeniesiony zostanie napow ót do słożby 
W namiestnictwie.

Budowę nowego lwowskiego dworca kolejo­
wego otrzymała spółka budowniczych Lewiński, So­
snowski i Zicharjcwicz, którzy dali 83/4 opustu o l 
peny kosztorys wej, t. j. 115 474 kor.

Najnowsze zbratanie się. Z Jaremeza piszą do 
las W  ubiegłą niedzielę obchodzono tn uroczystość 
Więc. inia dwom żandarmom z Delatyna, postenfuhre- 
rom Jaremkowi i Styczniowi, złotych krzyżów zaałngi. 
P-aieważ jednak w uroczem Jaremczu zapanowali 
obrcnit wszechwładnie żydzi, a katolicka inteligencja 
Musiała p n ed  nimi noiec do Worochty, więc i na tej 
troczyatcści czuć było na knżdym kroku obecność 
„nrzych  najserdeczniejszych*1. Koroną zaś wszyst­
kiego było przy pożegnaniu na dworca kolejowym w 
Taremczn, przy w tirach żydowskiej muzuki, odtań­
czenie majufeau przez jakiegoś Miazka z pejsami, 
W hałacle i jsrmułse, i fiihrera od żandarmerji, a na­
stępnie obnoszenie przrz żydostwo, przy hymnie an- 
strjachim, odznaczonych żandarmów. I  działo się to 
wszystko w oczach oficerów od żandarmsrji. I  dziwić 
się ln, łe  ludność, tak srodze na każdym krokn gnę­
biona, niedość nfe wialzom, reprezentowanym tn przez 
faidrrmejrją.

Nowy koscioł w Kozach- V7 pięknej dolinie 
u  podnóża B0 .kidn, obok stacji kolejowej na drodze 
do miasta Białej, wznosi się na miejscu drewnianego, 
U padziom grożącego kościółka z XIV w., będącego 
często przedmiotem silnej walki między kalwinami a 
katolikami, nowy okazały dom Boży w stylu romań­
skim, mogący pomieścić kilka tyaJęcy pobożnych. — 
Rok właśnie ubiega, gdy wśród żownej urcczystości, 
po zwaleniu starego hościólka fundamenty zakładano 
i historyczny pergaminowy daknment, którego anto- 
n m  j u t  znany profesor i b. poseł do Rady państwa, 
Ignacy Rychlik, w kamienia węgielnym nmieszczoo, 
a już w noiegłą niedzielę mógł eię odbyć pierwszy 
odpust na św. Annę za zezwoleniem J . E n . księcia 
kardynała Puzyny. Kościół bowinm dotąd kopsekro- 
wanym nie ji st (jako zupełnie nienkończony) lecz 
azcznpłość i niedogodność baraku drewnianego, w któ­
rym się rok cały nabożeństwa odbywały, jak  i tłamy 
pobożnych, schodź,jo się na ten dzień, były powo­
dem iż w ten dzień najśw. c fi sra Mezy św. odpra­
wioną w nim być mogła. Radość pobiżnych, gdy 
w śrói bicia dzwonów, salw m cźlzitrzy, śpiewów ko­
ścielnych z bsrakn Najśw. Sakrament na Sumę prze­
niesiono, nie da się opisać.

Nowy ten dom Biży na kresach przyprowadził 
do skntkn po długich staraniach i zabiegach i przy 
pomocy swego wikarjnsza niestrudzony i wielce sza­
nowany ks. proboszcz Józef B on rowlez, który wraz 
z bironem p. Czeczen, i gminą Fann Zastępów mo­
numentom aeie ] rernins wznieśli. Z kilkunastu księ­
ży i świeckich cs 'b , którzy krali udział w tej uro­
czystości, zauważyliśmy ns Jzknana Hemerlaka z Bia­
łej, ks MarLnaela, poćdziekaniego z Lipnika, ks. Ry 
uhlik* z Wiednia, kr. Rączkę z Hiłcnowa, S tiff; z 
Komorowie, ks. Żura z Myślenic, p. radcę Błonaro- 
wicza z Krakowa, O kusznika z Kóz i w. i.

Oby Pan Bóg dozwolił zup łnego ukoń szesia dzie 
a ,  które potrzebuje jeszcze materjainego paparcia, 
na wewnętrzne urządzenie, zwłaszcz i i  kwota koło 
«0 tysięcy jnż wyczerpana, a Ind biedny, prawie 
hszysiko, co był w stanie, ofiarował.

Z Jasionowa piszą do n a s : Pod wrażenism je- 
hczę strasznej katastrofy, która mogła obrócić śli- 
hną podgcnką wioskę Jasionów w yerzynę i tyle 
jJ jr rozsudełego żywiołi przyprawić o nędzę, pijzę 
g h  słów parę, aby oddać publicznie cześć zacnym 

którzy z narażeniom wł „ icgo życia r tto

wali nieszczęśliwych. W  enmo pciudiie, g iy  cała 
wief prawie była w polu, rap ten  usłytzel Iśmy stra 
szny płacz dzieci, s gdy wyszliśmy na ulicę, spo­
strzegliśmy pal cą się chałupę, słychać było rozpaczli­
we jęki i płacz dzieci, a tu prawie żywej duszy we 
wsi niema. W  jednej chwili płomienie objęły dwie 
chałupy i stodoły jnż napthane zbożem tylko co 
zwiezionem, jęki dzwona i dym widziany z p la  przy­
wołał tutejszą ludność, która z nie spisaną rozpaczą 
biegła ratować co tylko sił starczyło Bano się bo­
wiem, Iż przy takiej posusze i braku wody cała wieś 
pójdzie z dymem. Tylko energjl i poświęcenia, jak  
również naazwyczi j rozumnemu kierowaniu ratunkiem 
pana Bobowskiego, zawdzięczać może Jasionów oca­
lenie. Pan Bobowski z dworskiemi sikawkami i z dwu 
nastu strażakami, których tn uformował i sam osobi­
ście ć siczy, ratował nie myśląc o sobie, tylko o tern, 
aby skutecznie zapoblidz przyn*jmiiej dalszemu sze­
rzeniu się groźiego żywiołn. To też wdzijozność tu ­
tejszej ludności niema granic dlatego pelnigo pcświę­
cenia ezłowleka. Nie mniej zasłużyła się tutejsza wlo- 
ściankę Marja Snolen, która usłyszawszy kwilenie 
malutkiego dziecka w palącej się chałupie, rzuciła się 
w płomienie i maleństwo zdołała jaszcze wynieść nie­
tknięte; to też tej 20 latniej młodej kobiecie należy 
się choćby publiczne podziękowanie. Dwóch gospoda­
rzy zamożnyćh zostałoby żebrakami, gdyby nie iście 
polska szlachetność i poczciwość; na odbudowanie 
chat jnż mają obiecane drzewo z okolicznych dwo­
rów, jsk  toż i w iuwentarzn, pan Bobowski (rządca 
dóbr hr. Dzleduszycfiego) jnż nadesłał w zastępstwie 
spalonej nierogacizny, odpowiednie sztuki ze swoje] 
ehlewni, a miejscowi włościanin niosą co kto może, 
aby poratować nieszczęść„ ch, pocieszyć, przygarnąć. 
To też pomimo tak strasznej klęski biedacy, kcóizy 
ją  ponieśli, nie upadają na duchu i, wygrzebując ze 
zgliszcz co się jeszcze przydać nożu, dziękują Bugu, 
że więcej nieszczęścia nie było. Naiz zaś zacny ka 
nonik i proboszcz, ks. Barcik, oprócz duchowej po­
ciechy ma w kościele zarządzić skłr.ikę w najbliższą 
niedzielę dla biednych pogorzelców.

§ Szewc Sakowski i muzyk Schwitzhoefer. 
Dzienniki francuikie opowiadąją następującą anegdo 
tę ; Nade orny szewc Napoleona I . Sakowski był oso­
bistością nieledwie historyczną. Po jego śmierci H a lit 
napisał o lim  wicrin, poczynający się od słów: „Bo­
daj Cię ziemia tak  cisnęła, jak  mnie t oje buty*1. 
Sakowski, zebrawszy dnży majątek, był także zapa­
lonym wielbicielem muzyki. Gdy słynny pianista 
Schwitzhoefer koncertował w Paryżu, Sakowski był 
tak jego grą zachwycony, że zaprosił go do siebie 
na obird, po którym zwrócił się do niego z prośbą 
o zagranie ma jakiego kawałka. Schwitzhoefer nie 
chętnie tylko uczynił zadość temn żę,duntu, poczcm 
ze swej strony zaprosił do siebie szewca Sakowskie­
go. Ody ten przyozedł, Sehwltżhoufar podał mu po 
skończonym oblodzić parę butów z prośbą, żeby je  
naprawił. Na oburzanie, z jakiem się Sakowakł nie 
taił, rzekł planista z zimnr, krw ią: „Ja  panu gra­
łem, napra*.że mi pan teraz buty —  każdy według 
swej prof.-sji! “

§ Szalbierz. Aresztowano w Wiednin niejakiego 
Emila Brilla, b. studenta medycyny, liczącego lat 
31, roaem z łUdziechowa w Galicji, który wyłudzał 
od rozasitych osób większe samy na taksy promo­
cyjne. Brillowi udało się przed kilku laty uzyskać 
stanowisko marszałka w jakimś magnackim domu 
pod nazwiskiem J r n t  Burgera. Zzpamiętał obie z o 
>ych czasów m zrisk a  wpływowych osób, które pro­
sił o pożyczki, zapewniając, że chce zdawać dokto­
ra t filozofji a brak mn pieniędzy na taksy promo­
cyjne W  taki sposób przez trcy lato wyładzał pie­
niądze. Policja stwierdziła, że Burger jest ideuty 
czny z Brillem i odstiwiła go do więzienia sądu kar­
nego. Okazało się, że jeLt on posrnklwany od roku 
1890 za kradzież i oszustwa.

§ Głodny orzeł. Bsw anki ,.Vaterland** zwraca 
na ;o uwagę, że orły prnckie na ta larach , bltyck 
przed rokiem 1866, są bardzo chude i licho opierzone, 
przytem koronę zawieszoną mają wysoko nad głową. 
Natjmi st na talorach, bitych p ; roku 1866, oiły 
praskie są jnż s łacn ie  tłustsze, mają koroną na gło 
wie i silne skrzydła. Ale i n tych orłów uziób jesneze 
niezamknlęty, snać apotyt ich jeszcze niezaspokojony. 
Cty to wypadek, czy nmyślna zmiana? — pyta rze­
czone pismo i dodaje pod adreiem Prns uwagę, że 
mają apetyt na ich kraik, a h  że Jzióby praskie za 
miękkie jeszcze.

G a b r y e l nk* (“rzysztef ry, Kraków) spać 
daje fortepiany nujuakomltszaj w A*strji fabryk 
Potraf z meukinlkr. angielską po SOO — wltśońik
po 800 złr.

H U M G P.
Mawiał pradziad, co grube żywił obyczaje: 
„Kiuwa, gdy dużo ryczy, mało mleka daje...'*

Ira w n n  aa — delikatniej sens równy opiewa: 
„Panrii, co dużo tańczy, m iły  poiag jn:ew a“ .

K u r s y  w a l u t .
Enblei pamerotre . . . .  
Marki niemieckie . . . 
Frmhi papier we . . .  . 
PO-to frankówU w złcoie .

K e r o n y
płacą żądają

8S2 75 853 25
117 25 17 415
94 90 95 50 1
!« 02 19 65 1

Z Magistratu Zawiadamia się Szanow ni Redakoję 
„Głosu Narodu" z prośbą o uczynienie wzn::anki, że pro- 
eent w kwocie 300 ;;or. za r. 1900 od kap ita ła  fundacji 
uprzyw . galic. aka. Banku hipotecznego we Lw iwie dla 
rękodzielników m. Krakowa ma być w r. b rozdzielony 
pomiędzy dwu rękodzielników bez różniey wyznania. U- 
biega;ący się o tę  zapomogę winni w podaniach w yka­
zać 1) Ze są r .dem z Krakowa i tu  prowadzą rzeniosło;
2) że odznaczają się moriinośoią i zyeien nienagaunem;
3) że zapomogi potrzebuje do urządzenia, względnie roz­
szerzenia pracowni, albo do polepszenia stosuuków mate- 
rjalnych, niepomyślnych z pow odi nadzwyczajnego wy- 
p irk n  nieszczęśliwego Do po lan ia  dołączyć przeto nale­
ży: metrykę urodzenia, ś .iadectw o moralności, św iade­
ctwo ubósewa i kartę  przemysłową.

Podania, zaopatrzone tymi załącznikami, należy przed­
łożyć przełożo1 umu właśc wego Stowarzyszeń-a przemy 
słowego do zaopiniowania, a następnie wuieść do dzienai- 
ka podawczego M agistratu  najpóźniej do 30 go sierpnia 
1901 roku-

Po tym term inie podania nie będą przyjmo" am
J. Friediein.

Rada szkclna krajowa uchwaliła na - osiedzenin z dnia 
89 lipca 1901: zamianować- W alerję W ójcikową na" :zy- 
cielką starszą i Józefę Tworkowską nauczycielki młodszą 
4 klasowej szkoły żeńikiej im. Konarskiego w Tarnowie; 
W andę Siek erską naorzycielką młodszą 4-klasowej sokoły 
im. Staszica w Tarnowie; Jan a  Domaaika nauczycielem 
kierującym 2-kl»sowe.j szkoły w Beł cn; nauczycielkami 
młodszem: szkół 2 klasowych: Ulgę fjucasłw nę w Sl -mie- 
Hiu, Józefę Bilecką w Mokrzjbkach Michalinę Kłosińską 
w Porąbce nszew sriej, Józefę Galikówuę w Jasienicy, E l­
żbietę Schmirhitz wnę w K śmie; nauczycielami i n au ­
czycielkami szkól 1 klasow ch: Michała Hodowańskiego w 
Zameczku, Marję Denkiewiczównę w Bereznicy, Eugenję 
Bogdalską w Koropnżu, Ju ljana  Prokopa w Uospr. ydo- 
we ,, Stanisława G eraa tę  w Rozko ;howie, Antoniego V7ła- 
dyczyna w Tynowie, Feliksa Trynieckiego w Przyehojcn, 
W ł dysława W itkowskiego w Ni dźwiadzie; przenieść: A- 
uielę Schrotmanó wnę, nauczycielkę mł dszą 2 kia-owej 
szkoły w Woli drwińskiej, n i  równe zędną posadę de 
2 ki. szaoły w Ochotnicy „przy kośeiele"; Joachima Sza- 
ramewicza nauczyciela 1-klasowej szk iły  w żnłin ie, na 
równorzędną posadę do 1 klasowej szkoły w Brzeżawie; 
W ładysława Pocałnnia, nauczyciela w Długiem, d i Ik la - 
sowej szkoły w Strachocinie. (C. d. n.).

Opera lwowska w Krakowie.
,.,Ż  pr d ó w  k  a “ , 

oper? Halevy’ego.
( Dwudzieste pierwsze przedstawienie opery lwowskiej w 
krakowskim teatrze miejskim w dniu 31-go lipoa 1901).

Nieraz, a łudu jąc „Żydówki**, zastanawiałem się 
nad ttm , w jak i sposób mógł żyd-kompozytor utwo- 
rz jć  muzykę dr libretta, w taki właśnie sposób przed­
stawiającego naród wybrcmj ? W  tym nieiłychanym 
stekn komicznych okropności, Łaszhicowanych prttez 
Scribtga, główną rolę gra fanatyzm i zaciekłość ży­
dowska, której wcieleniem jest E .erzar Wobec tej 
postaci, ziejącej nitnawiśiię do wszystkiogo co chrzc- 
ścijań?hie, podwójnie odbija jasny i czysty charakter 
dostojnika kcśiioła, kardynołc di Brogu., nad którym 
się pastwi szalony fanatyk, Eleszar Obaj ci Indlzie 
stoją pośrodku akcji; reszta ccób: biernn Rachela z 
równie bierną Eidoksją i lalkoratym  krięciem Leo­
poldem, słnżą tylko za tło starciu się etyki chrześci­
jańskiej i żydowskiej, upostaciowanych w Brogiim i 
Eleazarze.

Nawet „prześladowanie żydów**, o którem tyle się 
mówi przez wezysthio pięć a k tó r  opery, wysuwane 
ustawicznie naprzód w wysoce komiczay , pteib, nie 
jest w stanie zatrzeć wrażania, wywieranego przez 
dwie scany: przez rozmowę Brc - . , gc z E eazarem 
w akcie I  i dnet między nimi w akcie IV. Cóż icąd, 
że w straszliwych ozelnściach pieca giuą z woli Scri- 
bigo żyd i żydówka;— ona za to, że była kochania 
chrześcijanina (!), on za przewinienia, znane tylko 11 
brsciście? Ten końcowy tf .k t  nie wyrwie z pomięci 
widci faktu, iż Eieazar w dzikim isale zemsty,, ni- 
czem nieuzasadnionej, zadaje straszne dachowe męki 
Bro^niemu, nie chc  c ma zraza powiedzieć, gdzie 
jest j i j o  córka, a tajemnicę odkrywa dopiero w chwili, 
gdy Rachela jest jnż w ramionach śmirrei. Sympistji 
ałnchacza jest zapełnić po stronie Brogulego; — 
iiyda, szaleńca, fanatyka i niemal złoczyńcy nikt 
nie żałuje. Nawet ogniem ziejący piec, „piece de rt 
sisteno** całe} opery, me przyczynia s.ę do Dbndze- 
nia w widzach litości dla niecnego, zaciskłogo fana­
tyka, który w nim ginie, dokonawszy pizedtei dzie­
ła piakitluej zomsty nad cbrześcijaniLea

DzliTiło mnie też zawsze, | ż  Halńvy mógł się

Proszę kupować 
tylko G O R S E T Y w  K r a k o w i e  a l .  G r o d z k a

u HERMANA I EESENA
«pacj4^sfy gareotów z Prapl. 1618 1.4.
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zspaLć do libretta, tak  źle wj stawiającego jego wła- 
mych braci. Bo te  sig zapalił, to rzecz pewni. In a­
czej aie byłby wyj os* żył opery w tyle potężnych, 
prawdziwie wstrząsających woweitów. Dziś jeiztze, 
po tyła latach cd napisania „Żydówki", ałnehaez do­
znaje uczucia grozy, słysząc dziki wykrzyk Eleazara 
„Boże zen ity , Bote srogi", jego fanatyczne prze­
kleństwo, rzneone na Leopolda lab pełną czysto ży­
dowskiej zaciekłości i aroganckiej ironji odmową na 
błagania zrozpaczonego ojca — Brogniego. Te ustgpy 
i parą innych, zwłaszcza zsś słynna arja „Rachelo, 
kiedy Fan" pozwalają zapomnieć o reszeie słabej, 
banslnej, zatrącającej cząsto trywialnością. Dla 
tych powszethnyth błysków talentn zapomina sią na­
wet o czysto francuskiej nonszalancji, z jaką Scribe 
piętrzy Osią głupstw na Pelion nieprawdopodobień­
stwa, policzkując na prawo i lewo prawdą historycz­
ną, zdrowy rozsądek i logiką. Im też zawdzięcza ta 
silnie podtatusir ła opera swój doty. nczasowy żywot na 
scenie.

Każda rola w „Żydówce" jest popisową; odnosi 
sią to zwłtszcza do Eleazara, Brogniego i Racheli. 
Dwaj pierwsi w interpretacji pp. Florji ńskiego i Ja ­
romina byli też bohaterami wetorajezigo wieczoru. 
P . Florjański po za świetnym śpiewem zdumiewał ty­
siącem drobnych, charakterystycznych szczegółów, w 
jakie została przezeń uposażona wstrętna postać fa­
natycznego żyda. Od wybernej charakteryzacji aż do 
najmniejszego ruchu, najsubtelniejszego drgnienia twa­
rzy, wszystko było konsekwentne i prawdziwe. Jego 
Eleazar, to wcielenie żydowskiej zaeiątości i zjadli­
wej żądzy zemsty nad znienawidzonem plamieniem 
Chrześcijan. Kto raz ujrzał tą postać w interpretacji 
p. Floijańskiego, nieprędko ją zapomni. O śpiewie 
nawet nie p iszę; jak  Florjański śpiewa, o tern wszy­
scy wiedzą. Chyba dodam, że obecnie śpiewa lepiej 
niż kiedykolwiek przedtem, z jeszcze więksrą siłą 
i jeszcze większym wyrazem. Przyjmowano go owa­
cyjnie. Po akcie IV, publiczne ść nio megła się espo- 
koić ; kilkanaście razy musiał znakomity śpiewak dzię­
kować za burzliwe oklaski i olbrzymi kosz kwiatów, 
jaki mn wręczono.

P. Jsromin, jako Brogni, zalewał salę dźwiękiem 
nrego prześlicznego głotn. Trzy główne tstępy par- 
t j i : Ci v»tina z I  aktu, przekleństwo w akcie I I  i 
dn it w IV, były wykonane doskonale, i z wielkim 
■makiem, jak  przystało na prawdziwego artyatę du­
żej miary. On też dzielił z p. Florjańtkim Ianry 
wieczoru.

O p. Ruszkowskiej w roli Eudoksi, trudno mi coś 
nowego powiedzieć. Śpiewała, jak  zwykle, t .j .  bardzo 
wdzięcznie, rsdząe sobie według możności z kolora­
turą i najwyższymi tmami. P. Strastern (Rachela) 
była wczoraj znscznie lepszą, niż w „Carmenie"; 
tony średnie jej głosn, wymagają wszakże stanowczej 
reformy na wzór górnych, które brzmią bardzo sil­
nia i ładnie. P n y  tern dykcja pozostawia dnżo do 
życzenia.

Księciem Leopoldsm był p. Kaufmann. Do wczo­
rajszej oceny jego pracy nio więcej dodać nie mogę, 
ckyba wyrazy ubolewania, iż rola księcia nie zosta­
ła powierzona p. Drzewieckiemu. Uniknęłoby się tym 
sposobem, nietylko skreślania serenady w akcie I, 
lecz i rażącego nieartystycznego rozdźwięku w cało­
ści rprry . Zresztą, jeżeli już rolę Chrześcijanina i to 
Chrześcijanina par ezcellence ma koniecznie odtwo­
rzyć żyd, to niechże przynajmniej mówi choć jako 
tako po polskn. Inaczej, najdramatyezniejszy natęp 
I I  aktn, wyznanie Leopolda, iż jeet Chrześcijaninem, 
wywoła tylko efekt czysto komicznej natury Tak 
było właśnie wczoraj. P. Kaufmann (Leopold) zawo­
łał: Jestem „chrzeszczyaninem!" takiwjakcentem praw­
dy, że wszelkie wątpliwości co do jego właściwego 
pochodzenia odrazu się musiały rozwiać.

Chóry —  mimo zmęczenia —  śpiewały dobrze. 
Orkiestra spisywała sią jak  najlepiej. Łada.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Bruksela: Dr Leyds oświadczył jednemu spra­

wozdawcy dziennikarskiemu, iż Kruger nie my­
śli na razie wracać do Transwaalu. Anglicy ob­
sadzili tam wszystkie przejścia i niechybnie by 
go schwytali.

Sędziwy prezydent żywi nadto obawy, że w 
razie schwytania go przez Anglików, zostałby 
z pewnością wytransportowauy na wyspę św. 
Heleny.

Na razie przeto niema mowy o powrocie je­
go do Transwaalu. Prawdopodobniejszą jest rze­
czą, iż uda się do Ameryki.

Rzym: Crispi odrzuca pociechy religijne, któ­
rych mu nie chciał poskąpić arcybiskup Neapolu, 
mimo, że Crispi stale należał do wrogów Ko­
ścioła.

Londyn: „Manchester Guardian" donosi, że 
Kiczener dostał sześciotygodniowy urlop do Eu­
ropy. Rozpocznie się on z chwilą, gdy Milner 
powróci do Afryki_____________________
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Berlin: Były pruski minister oświaty Bossę, 
wściekły wróg Polaków, umarł wczoraj w po­
łudnie.

Depesza cesarska.
Wiedeń: Cesarz wystosował następującą de­

peszę do hr. Montecuccoli: „Cesarz i król do 
kontradmirała hr. Montecuccoli, komendanta es­
kadry w Azji Wschodniej. Z okazji powrotu mo­
ich statków „Cesarzowa Elżbieta" i „Zenta" na 
ojczyste wody, cznję się z radością spowodowa­
ny, Panu, komendantom statku i :_Labom, oraz 
załogi m mojej eskadry w Azji Wschodniej, wy­
razić moje najgorętsze podziękowanie za usługi 
pełne poświęcenia i skutecznie oddane w tru­
dnych, niezwykłych stosunkach, wraz z serde- 
cznem powinszowaniem szczęśliwego powrotu."

Śmierć kardynała.
Madryt: W Valladolid zmarł arcybiskup tam­

tejszy i kardynał, ks. Cascajares y Azara. Liczył 
on lat 64.

Taryfa celna niemiecka.
Rzjtn. Prasa półurzędowa tutejsza wyraża 

przekonanie, że projekt taryfy celnej niemieckiej 
ulegnie znacznemu złagodzenia przed wprowa­
dzeniem go w życie.
00. Jezuici wobec .nowych ustaw we Francji.

Paryż: „Figaro" ogłasza, że 00 . Jezuici nie 
będą się starali o to, aby byli przez rząd uzna­
ni, gdyż niewątpliwie odmówionoby im tego. 
Nie będą jednak, stosownie do woli Rzymu, na­
rażali się na gwałtowne wydalenia, jak w ro- 
kn 1880.

Od 1 pszdziernika opuszczą Jezuici Francję. 
Szkoły jednak przez 00 . Jezuitów założone, bę­
dą istnieć dalej i będą prowadzone w tym sa­
mym duchu. Szkoły te należą do świeckich sto­
warzyszeń, których prawo własności przez usta­
wę o kongregacjach nie jest naruszone. W je­
sieni będą na nowo otwarte.

Starzy 00 . Jezuici pozostaną w Paryżu i 
po dwóch będą mieszkać w katolickich domach 
prywatnych Za trzy lata spodziewają się Je­
zuici powrotu do kraju i stanowczej zmiany sto­
sunków.

Niemcy w Chinach.
Berlin: Urząd kolonjalny poszukuje całego 

szeregu rzemieślników, którzyby się zobowiązali 
dobrowolnie przez trzy lata przebywać w Eiant- 
sekau. Poszukiwani są : krawcy, szewcy, cieśle, 
stolarze, szklarze i malarze pokojowi.

Nowe działa.
Berlin: Fabryki Kruppa w Essen wynalazły 

i wykonały model działa, które daje piętnaście 
do dwudziestu strzałów na minutę.

Muzułmanie w Bułgarji.
Sofja: Celem powstrzymania wychodźtwa mu­

zułmanów z Bułgarji, tutejszy komisarz turecki 
Nedżib Melhame przedsiębrał podróż po powia­
tach, zamieszkałych przez muzułmanów, i starał 
się przemowami odwieść ich od zamiaru opuszcze­
nia kraju. Komisarz wygłaszał swe przemowy 
zawsze w obecności władz bułgarskich. 

Hiszpanja i Marokko.
Madryt: Zatarg pomiędzy Hiszpanją i Ma- 

rokkiem okazał się beprzedmiotowym. Rodzeństwu 
hiszpańskie, o którem chodziły wieści, że je za­
mordowali Maurowie, żyje. Siostrę już uwolniono 
z niewoli; brat ma w tych dmach odzyskać wol­
ność.

Wódz na Filipinach.
Wiedeń: Bawi w Wiedniu jenerał Grant, syn 

b. prezydenta Unji. Jenerał Grant jest wodzem 
naczelnym wojsk amerykańskich na Filipinach.

Sfałszowany list.
Bruksela: Dr Leyds ogłasza, że łiat sekreta­

rza stanu Reitza, doradzający kapitulację, jest 
sfałszowany. Sekretarz stanu Reitz zawiadomił 
go piśmiennie przed paru tygodniami, że Boerów 
w polu nie brakuje, a mają oni poddostatkiem 
żywności i amunicji.

Położenie w Chinach.
Paryż: Nowy poseł francuski w Pekinie, p. 

Beau, nadesłał ministerjum spraw zagranicznych 
pierwszy raport po objęciu urzędowania. W ra­
porcie tym wyraża się dodatnio o obecnem po­
łożeniu w Chinach i przeczy, by groziły roz­
ruchy.

Paryż: Nota półurzędowa stwierdza, że rząd 
nie ma zamiaru wycofać garnizonu francuskiego 
z Szaughaju. Przeciwnie, ten garnizon będzie 
znacziie powiększony.

Jak się robią wybory serbskie?
Belgrad: Nowo wybrany burmistrz Niszn, 

Voro, zwołał z rozkazu króla Aleksandra wy­
borców miejskich i oświadczył im urzędowo, że 
nie wolno jest głosować za kandydatem liberal­
nym Awakumowiczem, gdyż król sobie tego nie 
życzy

To oświadczenie burmistrza wywołało w mie­
ście wielkie oburzenie. Wyborcy wystosowali 
natychmiast do króla obszerną depeszę, przypo­
minając mu, że nie tak dawno przecie sam na­
dał ludowi serbskiemu konstytucję, a teraz chce 
ją ograniczać swoim bezpośrednim wpływem.

Burmistrz Voro został świeżo zamianowany 
po usunięciu Beżewicza, który zbyt gwałtownie 
agitował za Awakumowiczem.

Francja i Niemcy w JAfryce.
Berlin Komisja mieszana, francusko-niemie- 

cka, mająca uregulować granicę między Daho- 
meyem i Tago, ukończyła swe prace. Rezultat 
tychże będzie niebawem ratyfikowany ,w Paryżu.

J  A K C J E  I I  E M I S Y I  ±
♦ Krakowskiej Spółki Tramwajowej
♦  (kolei elektrycznej),
♦  stanowiące pierwszorzędną lokację, tak  pod wzglę.
♦  dem bezpieczeństwa, jako też korzystnego oprocento-
♦  wanla kapitału, sprzedaje: 1915

p o  c e n ie  k . 420*— z a  s z tu k ę  
August Raczyński

D o m  b a n k o w y  w  K r a k o w i e .

♦
♦
♦

X
♦

:
♦

♦o
♦
♦

+  Dochód Krakowskiej Spółki Tramwajowej za drugi +  
ó  kw artał 1901 r. wynosił
a  za cały miesiąc: przeciętny dochód dzienny:
Z  Kwiecień K. 26,565-61 K. 885*52
X  Maj „ 30 076-66 „ 970-21 A
X  Czerwiec „ 29,917-37 „ 997-25

!

SKŁAD FORTEPIANÓW
B a r a b a s i  i S p

Krelrśw. Rysslr 3 9  I t la t r a  1606

„ZAW ISZA CZARNY1'
Fantazja dramatyczna Cz. I. akty cztery, przez

Kazimierza Przerw y-T etm ajera
z 7 illnatracjasai Włodzimierza Przerwy Tetmajera. 

Cena 5 koron.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Park Krakowski
t e a t r  b o z k a i t o ś c i

Deió i Codziennie 1460
wielkie przedstawienie akrobatyczne

p o l ą e s o n e  z  K o n c e r t e m .

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudesinds Reohs
O d  1 - g o  s i e r p n i a  n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie lo ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. -  Bilety do miejsc rezer­
wowanych upraw niają do wolnego wstępu. — W  n i e ­
d z i e l e  i  ś w i ę t a  w s t ę p  * 0  W  te dnie bilety

r e z e r w o lw a n e  nie Uprawniają (1° Wolnego w s tę p u .

Sprzedaż bl e tiw  u Wg# St. Karllńsklege w Sukleaaloaob, 
a ed gedz. 3 po pełudnlu przy kasie.

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 

Zontaka) O

Kompletne wyprawy kuchenne n - W .  H A L S U !
K r a k ó w .  H k l e i i l e e .
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Kapelusze i  czapki męzkie ; Kamizelki X bluzki letnie 
Bielizna mezka, kołnierze, \ Płaszcze od deszczu prochu 

mankiety, skarpetki i poń- < Para80le od deszczu i słońca 
czochy ( Pledy ’ koce angielskie

Krawaty w Wielkim wy Dorze ? Obuwie jasne i pantofle po- 
Rekawiczki glacś własnego k oj u we

wyrobu, oraz mciane  ̂je- Swcatery, pończochy czapki, Z Przybory 
dwabne i i pelerynki dla cyklistów \ Tennis*I u w a b n e  \ i  p e l e r y n k i  d la  c y K iis tu w  { T e

lo le c a ją w  m m wyborze D M  D i i A i u e r u

PO M Z M  c ł a ®

Kufry trzcinowe nader lek­
kie, kuferki ręczne, torby 
i nesessery, pudła na ka­
pelusze i wszelkie przy- 
bory do podróży.

do gry »Lavn
1446 19 L5

f Krakowie, obok kościoła I 
t a i .  P . M arji.

Maść aptekarza Thierrego
iz zieloną m»rką ochronną „Zakonnica*1 w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójnej wielkości K. 4 ,  worne od porta

A . T h ie r r e g o  senłyfolim m a ść  Jo ran
2 słoiki K. 3 * 5 0 ,  wolna od poroa, za gotówkę.

f. TŁi t o o  apteka po i Aniołem Stróżem w. P regra iz ie
koło Rohltsch-Sauerbrunn.

^ W i e d e ń : Skład centralny apteka C. Brady. F :lschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka J. v Toroka ) Dra Eggera 
A  g r a m : u aptekarza S. Mlttelbacha. 1823

Pojedjnczo do nabycia we wszystkioh aptekach.

s . a n t o r  w y m i a n y
Filii c. k. uprzywil. gal. akc.

BANKO HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W IE ,

i

i

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczni 
i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe miasta j

zagraniczne.
W y p l u t a  w s z e l k i c h  k u p o n ó w  i wyloso­
wanych efektów B e z  p o t r a c e n i®  p r o w i z y i .

FILIA c. k. UPKZYW. GALIC. AKC.

Banku Ilipotecznego

Jfrwa n o w e  d o m y
w przedmieściach Krakowa, w przyjem­
nej i lesolej miejscoweści położone, z 
powodu wyjazdu i podziału lami'ijnego 
=ą do sprzedania: 1,) piętrowy o d o  
knach frontu z 6 ubikacjami, najeżycie 
zbudowany, zaś na parterze z sklepem 
na handel z dotykającą stuncją, ze skła­
dem na węgle, strychem, piwnicą i ko-j 
morkami, w pobliżu nowo pow tałych

Knorra kiełbasa grochowa
wyborna, już gotowa zupa grochowa.

Knorra tabliczki na zupę
dą, praktyczne dla każdej gospodyni domu. niezbędne dla osób samych się 
wiktujących, dla leśnych, mjśliwych, turystów i oficerów podczas manewrów.

Knorra Tapioka
żywne zupy, mianowicie poleca sie os

w żółtych paczkach, na spo­
rządzenie bardzo dobra i po ­

żywne zupy, mianowicie poleca się osobom, które ciężko trai tą 
wogóle na żołądek cierpią, 1754 4 3

Knorra mąka biszkoptowa
piękny żółty kolor, wygląda apetycznie i za^ępujo bułkę tartą.

Knorra biszkopty owsiane
bard,o smaczne delikatesy i pożywne pieczywo do herbaty i wina.bard;o smaczne delikat«sy i pożywne pieczywo do herbaty i wina, 
podcza. wycieczki i mars .u dodaje siły, w rosole z mlekiem goto­

wana jest dla dzieci dobra zupa, jako wzmacniająca kości i mnożąca krew. I
Q O O O Q O O O O O O O I O O O Q o Q O O Q O O Q

O Obicia pókoiowe (tapety) J -——“ o tt jtuu-u&u nurrw j/UTTBbttljtóU j #1 \

2.000 złr. pozostaje przy hipotece, podat- l i s t w y  i  s z t n k a t e r j e  s u f i t o w e  r

n o w o ś c i w  s t y l u  s e c e s y i
chien, oraz dwóch stancji w satorynie, > Q  przeszło 1000 wzorów na składzie, od 1 5  ct. rulon wzwyż, poleca handel
piwnic, strychu eię składający, bardzo 1 X pod firmą
gusto -n ie  i z dobrego materjału ibu- V | f  | | T B 7 t Q A  2  H  ■ I B f t T  V — P  MJT ■
dowany. obok pięknych powstałych re- j Q  B k  I  ■ tjm  C .  D H  I  I V I  a j  a a  u # ■ ■ S M z l

a  K r r  k ó w .  u l i c a  W i ś l n a  N r .  11. 1293 23 40 *
J L  m r "WZORY TAPKT NA PROWINCJĘ WYSYŁń SIĘ OT'WRJTNlE. .
O o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o O

P a r a  rasowych, karłowatych,
bardzo pięknych

ainości, cena 5.200 złr., z tego posostaj i 
2.000 złr. przp hipotece Podatki zniżone 
na la t 11. Wiadomość w Dziale inse- 
ratowym „Głosu Naredu* pod 1. * 0 0  “i.

N a jle p sz e

Cukry deserowe
tg. pudełko kor. 2.

K a r m e l k i  . . . */* tg . kor. 1'— 
H e r b  ( . t u  cl . . 7 . kg. kor. l-ŁO 

poleca 2C09 2 0

Fabryka wyrobów cukierniczych

Józef4 Siermonto wskiego
K raków , b r a c k i 6.

W yroby moje uznane zostały po­
w szechnie za najlepsze i najzdrow sze.

(0000000000900000009000

Do sprałam

Amatorow dobrej 
H K R b A T Y  

zwraca się uwagę na

HERBATY IND0-CEYL0NSKIE
które niodawno wprowadziłem w handlu 
gdyż sobie ogólne zdobyły n a anie.

Odznaczają się wybitnym 
aromatem I bardzo] pięknym kolorem 
Nr. 41 DARLING 7 , kilo k. 5 h. 20

paczka l/t kilo netto k, 1 1 M
Nr. 42 GOIia i" j/a kilo k. 6 h. 80

paczka 7s kilo netto k. 1 h. 70
liożna te HERBATY -żywać osobno dla 

siebie lub „ako domie-wkę do innych

o s io łk ó w
dobrze wyjeżdżonych,importowanych orz* 
pośrednio z wysp Sarlyńskich, z certy 
tikatem pochodzenia, do sprzedania. Wia­
domość u p. Kourad.. M arhefti Kraków, 

ul. Szczepanika Nr. 3. 2123

M ło d y  H a n d l o w i e c

HERBAT chińskich. '  -613
Wszędzie do nabycia lub wprost

w Magazynie HERBAT z Rączką
JULIUSZA GR0SSEGU

w Krrkowie, Rytok, Pałac Sp:’ ski.

posiadający język polski, rosyjski i po- 
czątki języka niemiockiagu. obeznany 
z czynnoś-iami biurowi m., poszukuje 
stałej posady. — Łaskawa zgłoazenia 
proszę nadsyłać uo Działu inseratowego 
„Głosu N arada11 pod lit. „A. W.11 100.

2018 2 3

Baczność Myśliwi!

za małą dopłatą i pod bar­
dzo korzystnymi warunkami

Nędzarz
S e t e r  5-cio miesięczny, bardzo ładny, 

|ż  barizo dobrego g n sid a , nadający się 
już do t-eruty, zaraz d o  s p r a e d i -  
n im . — Wiadomość: Kraków, ulica Le* 
nartowicza (łr. 10. 2929 2 3

W K R A K O W I E ,
wydaje =

IASYGNATY KASOWE!
oprocentowując takowe

<»/*%  za 90 dniowem wypowiedzeniem 
4%  za 60 dniowem wypowiedzeniem 
B 1/*% za 30 dniowem wypowiedzeniem.

f H la  c. k . m przyw. g a l.  a k c . B a n k n  h lp o -  
tec^ M eg o  przyjmuj* wkładki do oprocentowania w rachunku j 
bieżą°ym) wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjmuje j 
depozyt®- wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na 
papiery urtnściow e i uskutecznia ziecenia na zakupno lub | 
sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych i za- 

| g ran icznyeh. 43 19 26

od la t siedmiu ciężką zł żony chorobą, 
nie mogący się ruszyć z barłogu pozo- 

n a S ta n u i a P A  r p a l n n d r i  h a  F staje w okropnej nędzy wraz z żiną in a s tę p u ją c o  r e a ln o ś c i , ną- j 4 dziećmi, nie cjlCąp gt0dową śmiercią
dące własnością instvtucii itóra mn zâ raża> ni)raS7a “Prz«i 1v  I t i u n u o u f  IH S iy tU C Jj jS e& re-lito śc iw jo i ł skawe w8,omo-

Tinansowej: len ie  ja t im; olwiek datkiem — które na-
1 z*, jm m destąć proszę dlo n ę d s a r s a  do Działu

1.) R e a l n o ś ć  u ' . ł n p i ę t r o w a  inseratowegj „Głosu Narodu* Kraków jakiej rzadko znaleść można,

Pięknawieś
'ficyną,

Józefa. I ■
ulica Szewska L. 13.z trzech piętrową 

Krakowie przy ul.
2.) RenlnA&ć dwupiętrowa i -q  »

w Krakowie przy ul. Bartosza, i  j f t

, *80 mórg
1025 2 5 obozaru. z n eh iy m  parkiem i dworea

Potrzebny jest egzaminowany
i a  wzgórzu położonym, z prześlicznym 

> 2 mile od F.rako Ta, a 2 kim

80 r s s s ;  f c T f i f s g ! *  k»«6*  par»"łch
lowoj. Zgłoszenia przyjmuje: ł ~ '

4.) 3 R e a ln o ś c i  j e d n o p lę t r ^  ‘ S u h \l I ,  Kraków,
w e  w Podgórzu.

Bliższych informacyj udzieli, do 
pertraktacji upówainioń , p .  I g n .
P le sn a r  Kraków, ul Szewska 13 
Dzieł inseratowy „Głosu Narodu*

1874 18 0

(0900000001000000000000

j widokie- , o

L
ml m m ■ od stacji kolejowej oddalona, za M iii

f  j 70.000 złr., z długiem Tow. Kredytów,
35.000 złr. ma d j  Hp z e d a a l a  P m  
I PLEŚNA i t , dział inseratowy ,O ł o n  

Narodu* Krakc w, ulica Sz„./ ika L. 13.
A n t o n i '  1405 31 5

co

Takie piękne, długie włosy na głow>i
urosną tylko przez użycrame mojej znakomitej c e n .  fc rÓ L  T y ł y c z n i e  u p r z y w .

rezedoT/ej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe nuejsca na głowie, bujnie włos"mi 
porosną; szpakowate i rude włosy stają się i iemnymi. Pomada ta  wzmacnia włosy w dzi- 

”  J *■ -- *- — przeciągu kilku dni zu-
na zawsze nadaje

ni turain j pi

mny s jsób, usuwa wszelkiego rodzaju tw -zini się łupieżu w przees 
pełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosuw L 
n turainy po<J t włosom, które st» 'ą ę

kędzierzawymi,
zed zeslwieniem do późnej starości. Y kntek swego i ard;;oi zachOT ui je przed 

zapachu i  rspar ifgo  wyrobu, 
go to walni.

C e n a  s łs lk a  z nplsem uźyola (w siedmiu językaph) 
1  s i r .  6 0  e t .  — Odsprzedającym znaczna zniżka.

— tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę

1  a t r .  5 0  e e n t ,  pocztą

Fabrykę I główny oontralny skłan rozsyłkawy burtowny I ozęiclewy ma

CARL POLT s Naclif. A. Griessler
ParfBmerlo In Wlen, XVII B. Hernals Veronlkagaaeo Nr. 44, 

jl.'Wi*nlfi i prowincji za gotówkę 1 6 »  zaliczka b idą  natychm iast wykonane. 
Skład we K r a k o w i  w aptece X). H e l l e r a  i i .  C ł r o d i k a ,  w e  L w o w i e  

w aptece Z y g B .  B n e k e r a  pod „złotym orłem*, w  N o w y m  N ę e n a  w aptece 
S t a n i s ł a w a  P a w ł o w s k l e g e  86 15 3

CM

O

Kwizdy
Płyn

o d ż y w c z y
dla 

k on i
stajnlaoh

życiu dowzmaenlenla przed I pa wlóikich w y tężo n y '  |a z d «  
nln I atęźei 1 ■ logion Itd., usposabia konia donlezwykłoj dzh
. — Prawdzicry ty k o  z powyższą marką j ichronną, we w_nsyetki

Od 40 lat w stajnlaoh dworskioh, większych 
watnysh w użyciu dowzmeonlenla przed I pa 
przy sknrozenr ‘
nożel w biegu. — P ra .. dziwy t y \ o  z powyższą

Aptekacr i D roguer ren Austro

stajnlaoh Wojsko* oh I
i R

.  dzM> 
wszystkich

ęgier.
H ł ó w n y  S k ł a d  n  F R A M 9 .  J .  K W IZ D Y

c. k. austr, węg. i król. rum. Dośtawcy dworu 1539 47 20 
aptek, obw od. K O RNEUBURG  k o ło  W iednia.

ECHTES E A U  0E C 0L0G N E  R U S S E
D E L E T T R E Z  B S I P A R I SV0N

Do nabyois w składach perfumeiji, droguerjach i t , p, 1115 
Jeneralny zastępca E .  N e a b a n s ,  l u n . ,  Wien, Ł, Fuhrichgaeoo Nr. 1Ą,

Fon 859P



„GŁOS NARODU* .WSPIERAJMY CODZTEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". .GŁOS NARODU". Nr. 173

Farby olejne do użycia gotowe
do pomalowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, 

domów, werand, sztachet i t. p.
Farby lakierowe do podłóg

Glazury do podłóg 
Masę francuską i woskową do 

zapuszczania po­
sadzek i podłóg

Szczotki

Reim i Spółka, Kraków
R y n e k  3 7  polecają: U n i a  A —B

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania zielo­

nych, żółtych i czarnych bucików
Papier, Lep i Trzaski na muchy 

NaftaHaa Liścia pacznlowe, Saszetki 
i kamfora przeciw molom, T yaktiiri na 
pi 'gkwy, Rezpylieze na proszek i tynkt.

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
Płachty nieprzemakalne 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie

KROKIETY, LAW N-TENNIS
Rakiety, Prasy do rakiet

KULE i KRĘGLE Z DRZEWA »LINGNUM SANCTUM«
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 

H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i  D Z I E C I  
BALONY i PIŁKI GUMOWE —  PIŁKI NOŻNE > FOOTBALL < 

P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł Ó W S T W A  W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E  
N ow e cenniki na żądanie darmo i  opłatnie. W y sy łk i pocztow e dwa razy  dziennie.

Oliwy różnych gątunkó* do maszyn
SMAROWIDŁA NA OSIE 

L A T A R K I  S T A J E N N E  i  R Ę C Z N E
P A S Y  i  G U R T Y

do maszyn 
W ĘŻE GUMOWE i PARCIANE!

Artykuły

LAKIERY NA KAPELUSZE
różnych kolorów 

F A R B Y  DO M A T E R Y J  i  P IÓ R

P R O S Z E K  N A  O W A D Y
„Zacherlin* i „Andel’aŁ 

Praszek parski na -wagę — Środki prze- 
_______ciw szczurom i myszom______

t e c h n i c z n e j  
i gospodarcze

LINOLEUM  -  C E R A T Y
R O G Ó Ż K  I 1602 

CHODNIKI -  PRZEDŚCIÓŁKI

tuż przy Rynku,
w ulicy SzewsUisj Nr. 2

jeden z oknem wystaw o wem, 
d o  w y n a ję c ia  k a ż d e g o  
e sa r a , drugi obok mego, L 
(w którym obecnie mieści się » 
magazyn p. Niemetza), do  
w y n a ję c ia  od  1 paź- 

d s ie r n ik a  r. b.
Bliższa wiadomośó w Księ 

garni katolickiej Dr W łady­
s ła w a  9S I lk o w sk i e g o , 
w  M ra k o w i e, Rynek gł. 
Nr. 30, telefonu Nr. 418.

1604

NAKŁADEM KSIĘGARNI
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie

Rynek gł. L . 17 (telef. 452)
wyszły

P O E Z Y E
Edmunda Bledera

s e r y a  I .  i
Caaa agzempl. brosznrow. I z łr . 30 ot. 

„ „ oprawnego I „ 80 „
Do nabycia we w s z y s t k i c h  księ- 
« A  1905 9 0

Z a k ła d  fr y z je r s k i

Stefana Korczowskego
Kraków, ulica Szewska Nr. 4. 2u 8

poszukuje s i i f a f e k t a .
Do zarządu domem potrzebną 

jest osoba
przyjemno] powie zchowności, znająca si§ 
na kuchni praniu i prasowaniu bielizn} 
i  gospodarstwie wiejskiem. Zgłoszenia 
wraz z cdpisem świadectw i pcdaniem 
żądanego nyn>gi odzenia, należy adre 
aowaó „ W .  T . “ poste restante Dębica. 
_________ -034 1 3_________
©®©©®<9©©©©©® e® S 9® e@ ® ® ® ^

‘  Kilka realności \
wraz z ogrodami

| w Dębnikach tuż przy moście, 
pod korzjstnymi warunkami, 
ma do sp r z e d a n ia  p. Ign.
P esnar. Dział inserat. „Głosu 
Narodu" Kraków, Szewssa 13. 

•2040 i o

C H Ł O P I E C
zamiejscf.wy, wieku lat 14, zoitanie przy 
j j ty  do prtktyki. Magazyn E. Sm l- 
d o w i c t a  Krafcow. Skład [rzyborow 
do szycia, bafiu oraz towarów modnych 
damskich. 1 2010 2 i

Poszukuje sie kapitalisty
mającego od 40—60 tysięcy korom kapitału do 
obrotu do przedsiębiorstwa potrzebnego, z którego udział 
czystego zysku przynieść może od 1 5 — 2 0 %  od włożonego

kapitału. 1880 2 3
Kapitał zapewnionym zostanie na dobrej hypotece bez żadnej 
ryzyki, gdyż gotówka ta potrzebna jest na prowadzenie fabryk. 
Zgłoszenia osób reflektujących i bliższych objaśnień udzieli 
p. Ignacy Plesnar Kraków, Szewska Nr. 13 >Grłos Narodu*

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ - > ♦ < ■

♦ Młody mężczyzna i
4  współwłaściciel folwarku, znakomity gospodarz we wszystkich ♦  
'  kierunkach w zakres gospodarstwa wchodzących, który dotych J  

J  czas u siebie pracował, 20:7 1 i 2
♦ chciałby znaleźć posadę przy gospodarstwie, ♦
• lub w jakim innym zawodzie, ♦
£  szczególnie tam, gdzie potrzeba nieposzlakowanej rzetelności £  
+  i uczciwości. Na żądanie kaucja 1000 koron, lub rekomendacje +
•  obywateli sąsiadów. Wymagania skromne. Reflektowałby również ♦  
4  na wyjazd za granicę. — Łaskawe zgłoszenia proszę adresować: ♦
J  Biuro ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana. Y

MABKA OCHBONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r, 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu

Krajowe Towarzystwo tkackie

„PRZĄDKA"
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P . T. Publi. znoi ci swego wyrobu 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P łó tn a  K orczyńskie
•d aajgrubezyob de najcieńszych web

i Bieliznę stołową ? S ™
oraz dostarcza k om pletn e i  nąjtańsze

“W *  y p r a w y  Ś l u b n e .
Z a m ó w ie n ia  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a , (poczta, telegra) 

i stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franke 
odwrotną pocztą. 1964

© j Crab Apple Blossoms
fjest ulubionem pachnidłem eleganckiego 

świata

L A Y E N D E R  S A Ł T S
aajlepszy zapaoh pokoje wy

The Crown Perfumery Comp.,
L o n d o n .

7 q y , q n h tt . Crawa Y ls le t, Whlte Raae.
. Ambra. Peau, D’Espagne 

Orohldla, Crab Apple B leasena, Cbypbre.
| y is le tte  Ambree, Reaeda.

iDo nabycia y g  w szyst. składach p e r t o  i  droguerjach.
▼ Z a p a c h  S o u T e n i r  d e  M a r l e  A n t o l n e t t e .  

N O W O Ś C I  „ E x t r a  Y l o l e t .
Generalny zastępca: E. NEUHATJS JTJN. W ien, I.. Ftihrichgasse Nr. 10, 
_______ Telephon 8598.

1114 49 52

Wszystkie Kursa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla słu­
żby jednorocznej 2041 1 3

(Intelligenzpriifung)
rozpoczną się w c. k. rządowo upraw. 
Zakładzie wojskowo-naukowym emeryt, 
rotm istrza A. Kornbergera w  d n i u  
4  w r z e ś n i a  1 9 0 1 .

Pensjonat Zakładu przyjmuje rów­
nież dobrze wychowanych u c z n i ó w  
s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  zapewniając naj­
lepszą i najtroskliw szą opiekę, hygie- 
niczne, zdrowe utrzym anie, oraz wy­
godne umieszczenie.

Wczesne zgłoszenia do pensjonatu 
są wskazane.

W pisy przyjmuje codziennie, oraz 
prospekty w ysyła odwrotnie i opłatnie

D Y R E K C J A
Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 9.

P. Seweryn W ski!
Proszę wykupić weksle, ina­

czej podam je  do Sądu.
2035 1 4 M .  K .

p o sz u k u je

rutynowanego zarządcy
za Wysokiem wynagrodzeniem.

W ym agani jes t: znajomość lasowośei 
i przemysłu drzewnego oraz rachunko­
wości _ kupieckiej. Kandydaci z techni- 
cznemi studjami, mają pierwszeństwo — 
Oferty pod.  „A . D . 1 5 “ do Działu 
inserztowego „Głosu Narodu* Kraków, 
uiica Szew ikt. L. 13._______ 2039 l 3

T U T K I
ze specjalnej blbnłkl

„A B A D IE “

Y ą  powszechnie 
 ̂ uznane za najlepsze i 

Wszędzie do nabycia. 
^ F a b ry k a  Lwów, Mickiewicza 2. 

Główny skład dla K rakow a  JANECZEK 
I WOYCIECHOWSKI, Ryaek L. 8. 1515

Da sprzedania Jest zaraz 
tanio 2 a "otówkg: ka­
re ta  gra- *
p wóz o
275 złr s !* ,:’k 
złr., po t.— - 
za 225 złr,,. wom... . 
wózek wyplatany o "dwocn 
ze skóry, na rysorach za 75 złr.. odpo­
wiedni dla P, P. Oficerów jest kuczer- 
fajton z budą i koziołkiem tylnym za- 
180 złr., oraz gig na 4 osoby o oliwnej 
osi, launeiowskiej t»br. z uprzężą do 
niego za 175 złi i t. d., wszystko w do­
brym stanie, lekkie, na jednego i parę 
koni, z latarniami i fartuchami skona­
ne mi, jest także siodło z z tranzlą I cza­
prakiem za 25 złr. do sprzedania w sk ła ­
dzie powezów 8 t  U y r a n k i e w l e s a  
Kraków, nlloa Szpitalna L 34 naprzeciw 

teatru miejskiego. 1435

Z a  mir. 7 5 0  w . a.
Handel śniadankowy

i  d e l i k a t e s ó w
mogący repre entować w a r t o ś ć  s i r .  
3 . 0 0 0 ,  dobrze zaprowadzimy, w cen­
trum  m Krakowa, wskutek nieprzewi­
dzianych okoliczności j e s t  z a r a z  do  
n a b y c i a .  Przy handlu trafika. Lokal 
na dwa la ta  bezpłatny. Rzutny hand.o- 
wiec, lob kobieta chrześcianie, pragnący 
sobie byt ustalić, mają bezwzglgdue pierw­
szeństwo, — Zgłoszenia przyjmuje; Jan 
Strycharskl, Kraków, ul. Jagiellońska 7, 
dla liczby 1789. 20 6 1 5

Apteka pod „złotą głjwą“

w  Krakowie R y n e k  g ł. Nr. 18,
poleca:

Mydło czeremchowe
najlepsze ze wszystkich dotychczas zna 
nych mydeł toaletowych: udehkatni* 
cerę, uiuw a piegi, liszaje i wszelkie* 
wj rzuty skórne. 1256 1 O

MAŚĆ NA P1EGL 
Essncyę octową
do robienia octu stołowego; flaszeczka 
esencyi daje 4 litry  znakomitego octu.

Posada ekspedytora
stała, m a r a s  d o  o b j ę c i a

w Podgórzu. J024 2 2

Realność

Biedna Rodzina.
Na lichej pościeli leży nędzarz zło­

żony ciężką chorobą od la t 8. To mąż 
wyc -erpauej ngdza i niedostatkiem żony 
i ojeiec 3 drobnych dzieci, pozostających 
bez utrzymania. Ktoby z litościwych o- 
sób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofia-g swoją nadesłać 
do Dalalu inseratow rgo „Głosu 
Narodu* Kraków, ulica Szewska L. 13 
dla Uiednej R o d z i n y  — a szczera- 
modlitwa i łza wdzigęzności maluczkich, 
będzie choć w części z a p ł a t ą  za w y - 
świadczoną im ła^kgL 2 0 :2 2 O .|

Zanąd młyna amerykańskiego
w Rzemieniu o. p. Rzochow 

poszukuje natychmiast człowieka 
w sile wieku, uczciwego, obeznane- 

- go z prowadzeniem rachunków jako 
j kierownika składów mąki w Mielcu.
' jakoteż kasyerkl z odpowiednią, 

kaucją. 2007 2 10

za rogatką, w pobliżu koszar, na­
dająca się na interes przemysłowy, 
jest do s p r se d a n la  5.500 
złr. Gotówka wymagana w poło­
wie, reszta ceny może pozostać g0 z prowadzeniem rachunków jako

i przy hipotece na 5%.  ” --- ”  — 1 -
Bliższa w iadom ość  w  Dziale inse 
ra to w y m  „G ło su  N a ro d u " . 2C04 3 5

- ż-l
B ib u łk a  odznaczona n a jw y lz z ą  n agrod ę n a W ystaw ie  św iatow ej w  P a ry ż u  I słotym  m edalem  na W ystaw ie

p rcyro d n iczo -leb arskiej w  K ra k o w ie  w  r . 1900 .

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz Tuiek cygaretowych
W .  B E Ł D O W U K I E G O

Dla łatwego wybory totek 
polecam:

Totki białe „Nerla“ 
„ „  z watę
n 
w

magistra farmacji i chemika, —  w Krakowie ulica Poselska L. 20.
/ Tatki knkurudzlase „MtTs de Parle“ ,
/  d0u t e flw » „ Wallls“ . do tytoniów 

specjalnych

Jo Tutlt* kukurudzlaae „MtTs de Parle“
IpK  » ” Mai'8 Wallla“

kakurudzlane „MaTs Numa" I . » egipskie „E l Maur“ ,
„ „Mais A lb e rt"   ̂ specjalnyc „  „ „Offic. Club*

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i choąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących papierosy, w p ro w a d z i łe m  , , \ O R I 8 “  udosko­
nalone, tern się odznaczające że papieros zapalony ale gaóale szybko, nie nasiąka tłuszozem, a wskutek tage całego papierosa można smacznie wypalić.

W  ogóle zwracam uw agę na tutki białe „ N O B l S “  I kukurudzlnne, — odznaczają się bowiem chłodnym i łagodu.in  dymem, nie wpływają 
ujemnie na znlaaę enału I zapachu tytoniu, a to  je s t ich bardzo wysoką zaletą, źe nie drażnią krtani I nie pebndzają w s k u te k  tego do kaszlu.
Liczne m a n i a ,  ja k ie  cięcie odbieram , — są najlepszym  dowodem niepospolitej jak o ści moich wyrobów.

D O  N A B Y C I A  W H A N D L A C H  1 T R A F I K A C H .  1614
Wyłączny skład m  Lwów I wschodnią Galicję: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu I cygar, ulica Karola Ludwika.

•“ Z Wysokiem poważaniem TPŁ» JłJELDO m a g .  /d ż W flc ji i  ch tim ik .

"Włeścicieika i wj dawczyni: Józela Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. W drukarni W. Korneckiego.w Krakowie.


